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Otwarcie wystawy w Poznaniu. 
Szczegóły wczorajszej uroczystości.—P. Prezydent 
w pawilonie włókienniczym. — „Teraz dopiero 
m u . Odkryje się, ^ódź^. ' . 
Olbrzymi ruch w mieśc ie i na wystawie . 

((telefonem od specjalnego sprawozdawco t,fJłepubUfii") 
- • - - - . . .i « 1 l _ i H A I / U I I Wczorajszy , Express Wieczorny" 

podał juz obszerny opis otwarcia W y ­
s tawy Powszechnej w Poznaniu. Nasz 
korespondent poznański (P) w ciągu 
dnia wczorajszego nadesłał nam dodat­
kowo następujące szczegóły: 

Podczas otwarcia w y s t a w y o gódz. 
10 rano w wesribulu 

zgromadziło się około 2.000 osób. 
k tóre wygodnie pomieściły się w wiel­
kiej sali. Obecny był cały rząd, a z po­
śród korpusu dyplomatycznego wszy­
scy posłowie z J. E. nuncjuszem apostoł 
skjm i ambasadorem francuskim na cze­
le. Przybył również b. poseł angielski w 
Warszawie p. Max Miller. Dalej widzie­
liśmy pp.: Dewey'a. prezesa Banku Pol 
skiego dr. Wróblewskiego, marszałków 
sejmu i senatu oraz grono posłów i se­
natorów z Bloku prorzadowego. 

Opozycji sejmowej nie było. 
Pozatem licznie reprezentowane-by­

ły sfery bankowe, przemysłowe, ziemian 
sk'e, handlowe, nauka, sztuka i prasa... 

Pana Prezydenta wprowadził do sali 
p r e z e s rady głównej, p. Ratajski i dyrek 
tor wys t awy dr. Wachowiak. , 

P . Prezydent zajął następnie miejsce 
na estradzie bogato udekorowanej ziele­
nią, mając po prawej swej stronie p . Mo­
ścicką oraz p. prezydenta rady mini­
strów dr. Świtalskiego i jego małżonkę, 
po lewe] zaś J . E. ks. prymasa Hlonda 1 
marszałka senatu Szymańskiego 1 wice­
marszałka Czetwertyńskiego. 

P o przeciwnej stronie estrady zajęli 
m'ejsce członkowie rządu. 

Uroczystość rozpoczął chór koła śpie 
wackiego polskiego i chór im. Chopina, 

który z towarzyszeniem orkiestry od 
śpiewał hejnał. 

Nastąpiły przemówienia oficjalne, któ 
re podajemy oddzielnie.' 

Następnie p. Prezydent Rzplitej wraz 
z otoczeniem przeszedł przez westibul 
do drzwi, prowadzących do hałd 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
i tam przeciął wstęgę, otwierając tym 
aktem wys tawę. Po otwarciu, p. Prezy­
dent wraz z otoczeniem, oprowadzany 
przez przedstawicieli zarządu wystawy, 
udał się na jej zwiedzenie. 

Imponujący pawilon 
włókienniczy. 

Jak wynika z technicznego układu pą 
wilonów, najpierw p. Prezydent oglądał 
pawilon włókienniczy. Jest on doprawdy 
Imponujący. Kioski pobudowane są z du 
żyra gustem, a eksponaty zdumiewają 
zwiedzających. Dokoła słyszy się uwa- j 
gi, że jest poprostu rzeczą nie do wiary, 
iż Łódź fabrykuje tak wspaniałe towa­
ry ! Jeden z ministrów powiedział nam 
żartem, że teraz dopiero odkryje się 
Łódź- . 

P . Prezydent przez dłuższy cza? o-
glądał kioski następujących firm: Schei­
bler 1 Grohman, Zawiercie, Krusche 1 
Ender, Karol Eisert, I. K. Poznański, 
Geyer, J . Kinderman, La Czenstocho-
yienne, Piotrkowska Manufaktura, Le-
onhardt, Biederman, wreszcie zaś kioski 
firm: Goeppert, Bielska Manufaktura, 
Molenda. 

Szczególnie (Hugo stał p. Prezydent 

obok ślicznego kiosku'fabryki firanek 
Pantei i Bytkowskl. Dalej przeszedł p . 
Prezydent dp stoiska Tomaszowskiej fa­
bryki sztucznego jedwabiu. 

Z kolei w innych pawilonach odwie­
dzał Dostojny Gość stoiska Norblina, 
Starachowic, Stoczni Gdańskiej, Kału-
skiej odlewni dzwonów, gdzie prosił o 
zademonstrowanie mu b ida dzwonów, 
dalej —- Cegielskiego, Poznańskiej fabry­
ki metalowej, Ursusa. 

W pawilonie 
PRZEMYSŁU ROLNEGO, 

p. Prezydent oglądał eksponaty cukrów 
nictwa i drożdżownictwa. Obejrzał wy­
rób wina owocowego w kiosku firmy 
Georg Gellig, a nawet pozwolił się po­
częstować tym winem. 

P . Prezydent obejrzał dalej firmę 
JPlec Polski", wyrabiającą-piece dia pie 
karzy, skąd przeszedł do 

PAWILONU ŁOWIECKIEGO. 
Powitał go tam pułk. rez,. Chłapow­

ski, mianując go pierwszym łowczym 
polskim i przypominając łowieckie zami 
łowania królów polskich. 

P . Prezydent obejrzał następnie dział 
nawozów sztucznych i teatr na wólnem 
powietrzu. 

P o obejrzeniu w y s t a w y odbyło się 
śniadanie dla zaproszonych osób bez u 
działu pań. 

Łodzianie w Poznania. 
W tłoku pierwszego dnia, a właści­

wie pierwszych godzin trudno było do­
strzec łodzian. Tem nie mniej Wasz ko­
respondent widział kilkunastu przemy­
słowców, a pozatem p. prezesa rady 

miejskiej Inż. Holcgrebera 1 wiceprezesa 
Izby handlowej p. Fiedlera. 

W mieście panuje przez cały dzień 
olbrzymi ruch. Drożyzna „reprezenta­
cyjna". 

Mowa dr. Wachowiaka. 
Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 

Świat gigantycznym wysiłkiem odbudo­
wuje co zniszczyła wojna. Rozpoczął się 
śród narodów europejskich we wszyst­
kich państwach starych i nowych 

gorliwy wyścig pracy. 
Z państw odbudowanych politycznie 
przez traktat wersalski Polska najcięż­
sze miała do rozwiązania na zewnątrz i 
wewnątrz problemy. Potomność sprawie 
dłiwiej od nas oceni, czy pokolenie na­
sze spełniło swój obowiązek. Może sąd 
wypadnie surowo a może pochlebnie. 

Nie wiem tego — ale to jedno wyda 
je mi się pewnem, że pokolenie nasze, 
że naród nasz przepełniony jest najlep­
szą wolą służenia najpiękniejszym i naj­
szlachetniejszym ideałom ludzkości. Mo 
gły być u nas różnice zdań co do dróg 
jakie należy obrać co do metod jaJde na 
leży zastosować, cel jednak był jeden; 
służenie krajowi i ludzkości. Nie było tak 

• Nie było .wystawy, która mogłaby się 
równać z naszą co do rozmiarów wysił­
ku zbiorowej woli. Wiadomo bowiem, 
że podobne wystawy organizuje się za­
granicą przez 5 i więcej lat, nie mówiąc 
o czasie na studia wstępne i o tem, że 
zagranica posiada bogate doświadcze­
nie na polu wystawnictwa, którego mrys 
my nie posiadali. 

Wydaje mi się, że ten sukces naszej 
pracy przypisać należy po raz pierwszy 
naszemu charakterowi narodowemu 

Przemówienie prezydenta Rzeczypospolite! 
I T - , 1 X I T J — \f ~„ \^ l . n , I S 1 R L " T i m i ^ iai f n m n l c ł o n i P C I P fiifl Ttll 

Dzisiejsza uroczystość otwarcia P o ­
wszechnej W y s t a w y Krajowej dla ucz­
czenia 10-lecia niepodległości, przejmuje 
mnie głęboką l szczerą radością. Stoimy 
wobec wykończonego dzieła, będącego 
owocem zgodnych wysi łków jego inicja 
torów, rządu i całego narodu, aby podzi 
wiać dorobek gospodarczy i kulturalny 
całej Polski. 

Hołdem pracy nazwali to dzieło ini­
cjatorowie, słusznie uważając, że 
uczczenie pracy, jako największe] war to 
ścl narodu, jest najlepszym sposobem 
uczczenia 10-letnlej rocznicy Niepodle­

g łośc i 
Dzieło to wielkie i użyteczne jest jednak 
Przedewszystkiem wymownem świadec 
twem Inicjatywy i niezmordowanej pra 
cy jej twórców, pana prezesa rady głó 
wnej i prezydenta m. Poznania p : Rataj 
skiego, oraz prezesa zarządu i dyrekto­
ra naczelnego dr- Wachowiaka, którzy 
z początkiem 1927 r. podjęli śmiało myśl 
uczczenia 10-lecia niepodległości za po-
inocą tej rewji dorobku gospodarczego 
i kulturalnego Polski. I gdy wtedy roz­
winęli przedemną swoje śmiałe plany. 
«dy widziałem ich młodzieńczy zapał i 
entuzjazm, a z drugiej strony .mądre 
przewidywania wszystkich najdrobniej­
szych trudności i możliwości, nabrałeiu 

głębokiego przekonania, że ci ludzie do­
konają podjętego dzieła i dokonają go] 
dobrze. 

Gdy w okresie następnych 2-ch lat 
jeszcze kilkaknotnie otrzymywałem wy­
czerpujące informacje o przebiegu prac, 
i gdy następnie na miejscu je przed ro­
kiem zwiedziłem, przekonanie moje za­
mieniło się w głęboką pewność, l .oto 
dziś, stojąc u wró t Polskiej W y s t a w y 
Krajowej, patrząc na dziesiątki hekta­
rów zabudowanej powierzchni i na całą 
celową i rozumną organizację, jestem 
spokojny że nie tylko nie doznam rozcza 
rowania, lecz że w niejednem rzeczywi­
stość przewyższy nasze oczekiwania. 

Obok celowej i nadludzkie] nieraz 
pracy inicjatorów i ich pracowników, 
walnie przyczynił się do powstania tego 
dzieła rząd, który od początku okazał 
jaknajwiększe zrozumienie i poparcie 
dla Powszechnej Wys tawy Krajowej i 
w e wszystkich resortach faknajlntensy 
wnlej udzielił pomocy. Wszelkie poczy 
nił ułatwienia, a nadto sam wziął wybit 
ny udział w Wystawie z pokaźnym do­
robkiem pracy państwowej. 

Również na apel inicjatorów Powsze 
chne] Wys tawy Krajowej odpowiedział 
cały naród, odpowiedziały wszystkie za 
wody i stany. Niesiono przez szereg mie 

sięcy na Powszechną W y s t a w ę Krajo 
wą wszystko, co Polska miała najlepsze 
go. Przebogate skarby ziemi, wydobyte 
ręką polskiego górnika, wyroby przemy 
słu i rzemiosłu, plony ziemi, zebrane 
spracowaną dłonią rolnika, wielki doro­
bek kulturalny i umysłowy; jeżeli same 
dzieło Powszechnej W y s t a w y Krajowej 
jest wymownym przykładem,.czego mo 
że dokonać skoncentrowany wysiłek i 
wola oraz zmysł organizacyjny, to z dru 
giej strony t reść tych setek pawilonów 
pozwoli nam uzyskać głęboki wzgląd w 
szarą codzienną pracę całego narodu; 
pozwoli nam uzyskać głęboki wgląd w 
tą pracą wytworzonych, a zarazem 
zdać sobie sprawę z tych wszystkich 
braków i zaniedbań, których naprawie­
nie musi być naszym przykazem i ha­
słem na najbliższą przyszłość. 

Największą bowiem wartością naro­
du jest zdolność i zamiłowanie do pracy, 
gdyż tylko praca umożliwia wykorzysta 
nie bogactw naturalnych, zapewnia do­
brobyt, spokój wewnętrzny, umożliwia 
najwyższe napięcie twórczości umysło­
wej . 

Wystawiony przed nami dorobek pra 
cy polskiej — dorobek wielki, umocni w 
szerokich masach szacunek dla rodzimej 
produkcji, stanie się potężną dźwignią 

zwiększenia jej tempa, stanie się dla mło 
dego pokolenia najlepszą szkołą posza* 
nowania pracy i jej zrozumienia. 

Nie jest to przypadkiem, że miejscem 
Powszechne] Wys tawy Krajowej jest 
właśnie Poznań, stolica prastarej Wiel* 
kopolskl. Od najdawniejszych czasów 
ziemia ta przodowała w wytwórczej 
pracy państwowej, w okresie niewoli 
hartowała na stal charaktery, dając nie­
złomny odpór wszelkim zaborczym za­
kusom, samorzutnie zrzuciła z siebie ja­
rzmo niewoli i dzisiaj po 10-ciu latach 
słusznie przypada jej w udziale ten za­
szczyt, że stała się sercem całe] Polski, 
a nazwa jej stolicy, dzięki umiejętnej 
propagandzie wystawowej, stała się zna 
na całemu światu. 

Otwierając powszechną Wystawę 
Krajową składam jej twórcom, Panu 
Prezydentowi m- Poznania Ratajskiemu 
i p. dr. Wachowiakowi, wyrazy uznania 
i podzięki za to wielkie i pożyteczne 
dzieło, oraz najserdeczniejsze życzenia, 
ażeby spełniła ona wszystkie ich oczek! 
wania i stała się tem, czem ją mieć pra­
gnęli: wielkim przeglądem dorobku go­
spodarczego i kulturalnego całego naro­
du oraz widomym symbolem jego zje­
dnoczenia. 

(Dalszy ciąg na str. 2-eJ) 
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i bratowa W dniu 16-ym b. m. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach najukochańsza żona, matka, córka, siostra 

Salomeą ze lwowów 
J A K U B O W A H E R M A N 

p n e i y w s i Y lal 

0 czasie pogrzebu zawiadomienie będzie w klepsydrach. 

Uprasza sią o nieskładanie kondolencyj. 

Pogrążeni w nieutulonym smntku 

Utai* *yn, córka i rodzina* 

Poznań. 16 maja. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

„Panie Prezydencie, Szanowni Pa­
nowie! Padły w przemówieniu p, naczel 
nego dyrektora Wys tawy Krajowej sło­
wa, wzmiankujące o skutecznej pomocy 
okazanej organizatorom W y s t a w y przez 
rząd Rzplitej. • 

Podziękowania te mogą być istotnie 
zwrócone tylko do rządu prof. Bartla, 
gdyż na czasy Jego urzędowania przy 
pada najgorętszy okres prac około urzą­
dzenia Wys tawy . Jeżeli posuwam się do 
prawa podziękowania za te wzmianki pa 
nom, to dlatego, że większość panów 
ministrów, którzy smużyli w pracy pa­
nów swoją pomocą, zasiada i w obec­
nym gabinecie. 

'Jeżeli to, co panowie mówili o rolj 
rządu jest słuszne to 
jest to zarazem dowodem, że zgoda i bar 
monijna współpraca miedzy czynnikiem 
obywatelskim a rządom, efekty pracy 
zawsze pomnaża wielokrotnie. Rząd i 
organizatorzy W y s t a w y stali tu przy 
jednym warsztacie i mimo wielkiej trud 
ności potrafili oba te czynniki w zupeł­
nie harmonijnej współpracy swe chlubne 
dzieło doprowadzić do końca. P rzy roz­
wiązaniu każdego zagadnienia realnego 
i konkretnego wspólne wytyczne dla pra 
cy rządu i czynnika obywatelskiego zna 
chodzą sie zawsze łatwo. Jeśli podnoszę 
tu ten fakt, to dlatego, że 
uważam zorganizowanie tej Wys tawy 
nie zaś jakieś drobne przedsięwzięcie, 
ale za dokonane dzieło, które w naszem 
życiu musi być ocenione, jako bardzo 
rzadkie. 

W y s t a w y urządzane są przez wszy 
s$de państwa i wszystkie narody. Są 
one dlań jakgdyby periodycznym popi­
sem, czy egzaminem, są one symbolicz-
nem podsumowaniem rezultatów pracy. 
Wys t awa poznańska jest czemś więcej, 
amżeli takim egzaminem, czy popisem. 
Nie należymy do plejady tych szczęśli­
wych narodów, które nie zaznały kląt­
wy niewoli. Przeszło sto lat byliśmy po­
zbawieni jednolitej organizacji państwo­
wej . 
Życie gospodarcze zróżniczkowało się 
według kordonów niewoli, jego zjedno­

czenie nie jest rzeczą tak łatwą. 
Gdy zestawimy krótkość czasu, iaki mle 
liśmy dany dla pracy z jej wynikami, to 
nikt nie może się nam dziwić, że traktu­
jemy pierwszą naszą Wys t awę Krajową, 
jako święto. Nikt nam nie może zakazać 
uczucia radości i dumy, że w tylu dzia­
łach pracy potrafiliśmy osiągnąć njezgor 
sze rezultaty. Urządzamy nasze życic 
zbiorowe tak, aby ono z interesami pań­
stwa było jaknajbardziej uzgodnione. 

mowa premjera Swiialsltiego 
ań. 16 maia. I OrzwyUi-in m'r> <mtA**<iu**.> t , , . . . . . 

JWiędzunarotlanJu xjax«i 
chirurgów n> Warszawie. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W dniach od 22 do 25 'Hpca r. b. od­
będzie się w Warszawie międzynarodo­
wy zjazd lekarzy - chirurgów, w którym 
wezmą udział przedstawiciele 17 oaństw 
Europy i A m e r y k i 

Oczywiście, nie spełniliśmy jeszcze te 
go zadania w zupełności, ale jesteśmy 
już na drodze, która musi doprowadzić 
nas do pożądanego celu. 

Trudności, jakie mamy, związane są 
z historja naszego narodu i od niej od­
chylać się nie jesteśmy w stanie. Co in­
nego są jednak realne trudności, któro 
doceniać należy a co Innego 
SĄ WRÓŻBY, KTÓRE KRAKAŁY 1 
KRACZĄ CO DNIA I GODZINY O GRO 
ŻACYCH NAM RZEKOMO POWAŻ­
NYCH KRYZYSACH I KATASTRO­

FACH. 
NIE ŻYJEMY WIDOCZNIE W AT­

MOSFERZE KRYZYSU l KATASTRO­
FY. SKORO MOGHSMY TYLE W TAK 
KRÓTKIM CZASIE DOKONAĆ. 

Najwidoczniej irAOżcmy „przełamywać 
trudności, skoro może oćlbyć śle w Pol­
sce w dziedzinie codziennej nraćy oby­
watelskiej, w dziedzinie pracy organiza­
cji społecznych, w dziedzinie pracy •wiel­
kich warszta tów —- tak znaczny postęp 
i wydaje mi się najważniejszem właśnie 
to, aby temu pędowi, 
temu wartkiemu nurtowi energii nasze­
go narodu nic stawiać tam. nie rzucać 
kamieni, nie s twarzać przeszkód, a od­

wrotnie. 
DLA PRACY LUDZKIEJ DAC WOL­
NOŚĆ I SWOBODNE POLE NIESKRĘ­

POWANEGO ROZWOJU. 
Marszalek Piłsudski był autorem te-

go aforyzmu, tak dzisiaj w Polsce czysto 

cytowanego: „Idą czasy, których zna 
mieniem będzie wyścig pracy, jak przed 
tem był wyścig żelaza, Jak przedtem byl 
wyścig krwi". 

Do wyścigu pracy każdy z nas obo­
wiązany został stanąć, do wyścigu o dłu 
g|m niezmierzonym dystansie. Start te­
go wyścigu rozpoczął się dla narodu 
przed wiekami a meta czeka go po wie­
kach. Od tego wyścigu, do którego sta­
nęły miljonowe gromady współzawod­
ników odpaść nie można, choćby dech w 
piersiach podczas chyżego biegu, jak w 
marszach wojennych, zamierał. Odbywa 
się bieg drużynowy, w którym jedna 
sztafeta, jedno pokolenie druKiemu po­
koleniu oddać swój dorobek w pędzie 
musi. Startuje drużyna, w skład której 
wchodzi całe pokolenie narodu. Są w 
tym długodystansowym biegu etapy 1 
punkty kontrolne. 

Takiemi etapami i punktami kontrol-
nernl są wystawy. Wolno na tym etapie 
rzucić okiem na przebytą przestrzeń, 
wolno ocenić swój wyśttek. wolno z du­
mą oglądnąć swoją przeogromna druży­
nę. 

Wys tawa gromadzi eksponaty z ca­
łego kraju, złożył się na nią wysiłek ca­
łego narodu, jego dzielnic. Nie wydaje mi 
się być rzeczą przypadku, że właśnie 
Poznań stal się miejscem pierwszej W y ­
s tawy Krajowej. ' ' 

Wybór Poznania byl jednak sprawie­
dliwy ze względu na umiejętność zespa­
lania pracy ludzkiej i karność tutejszego 

społeczeństwa. Łatwiej wlec w tej dziel­
nicy było podjąć ten olbrzymi wysiłek 
zorganizowania pierwszej wys tawy kra 
jowej. 

Zato właśnie, żeście panowie tego tru 
du się podjęli, żeście przez swą pracę dali 
możność nam wszystkim oddania się u-
cznciu dumy, za to poczuwam się do o-
bowlązku jmienjem rządu organizatorom 
W y s t a w y złożyć podziękowanie. Podzię 
kowanie, które będzie panom towarzy­
szyło, będzie równocześnie powodze­
niem nas wszystkich. I udzie, którzy tu 
zjadą, zarówno z Polski 1 z poza jej gra­
nic będą musieli wyjść z tem nalcenniej-
szem dla samopoczucia narodu przeko­
naniem, że jesteśmy społeczeństwem u-
miejącerri pracować, i że tę pracę kocha­
my. 

Takiego sukcesu życzę organizato­
rom, pijąc ich zdrowie w r$ce pana pre­
zydenta miasta ł p. naczelnego dyrekto­
ra Wys tawy Krajowej. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Ministrowie, którzy wzięli udział w 
otwarciu powszechnej wys tawy poznań 
skiej powracają do Warszawy dziś a czę 
ściowo jutro. Nie jest jeszcze wiadomy 
termin powrotu premjera dr. Ś w i t a c i e 
go oraz ministra pracy pułk. Prystora . 
W związku z wyjazdem całego rządu i 
p. Prezydenta Rzplitej do Poznania a p. 
Marszalka Piłsudskiego do Wilna — tem 
po życia politycznego znacznie osłabło. 

ludność imiostf 
jest zbyt wysoko obciążona podatkami 

komunalnemi. 
korespondent „Republiki" (B.) Warszawski 

telefonuje: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

zwróciło uwagę na wpływające ze wszy 
stklch stron skargi na zbyt wysokie ob­
ciążanie ludności podatkami samorządo-
wcml. Szczególnie ostatnio w okresie po 
gorszenia s»ę koniunktury gospodarczej 
podatki na cele komunalne stały się 

szczególnie dokuczliwe. W związku z 
tem ministerstwo spraw wewnętrznych 
skorzystało ze swego prawa władzy 
zwierzchniej nad samorządami i odmó­
wiło zatwierdzenia statutów o podatki ko 
ntunaine na najrozmaitsze cele w 10 po­
wiatach. Jednocześnie odmówiło za­
twierdzenia statutów podatków na cele 
magistratów D d y i Słonlma. 
• M H n H a a H a W H H H i 

CASINO 
wyśniony 
kochanek 

Ramon Novarro 
o l ś n i i z a c h w y c i J a k o p i r a t 
w p o t ę ż n y m d r a m a c i e p . t . 

„Kapitan gwardii 
królewskie." 

Morderca Kuruszwl-
liego skazany 

na dwva lata więrnienia. 
Warszawski korespondent „Republiki" (BJ 

telefonuje: 
Sąd apelacyjny w Warszawie wydał 

wczoraj wyrok skazujący mordercę słyn 
nego poety gruzińskiego Sergo Kurusz-
wiliego zamordowanego przed dwoma 
laty w Warszawie przez Stefana Lebruii 
Llkiernlka na dwa lata ciężkiego wiezie 
nia. Sąd okręgowy ukarał mordercę 4-
letniem więzieniem., Jak widać kara zo­
stała^ zmniejszona mu o potowe. 

Wobec kursujących pogłosek, jakoby zwią­
zek pracowników fryzjerskich miał nadesłać do 
cechu list z terminem do 14 maja, udzielenia od 
powledzl n« wysunięte postulaty, stwierdzamy 
kategorycznie, Ił cech takiego pisma nic otrzy­
mał. 

Podobne postępowanie związków fryzjer­
skich musimy z catą bezwzględnością uznać, la­
ko niedopuszczalne I nigdzie nlepraktykowane. 

S t a r s z y C e c h u F r y z j e r ó w 
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Is toinie dziwić 
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NITZ 
maści i m y d ł a 
P I E C Ó W 

1929 Str. 5 

przy u s u w a n i u I p lam w ą ł r o b l a n y c h 

W aptekach i drogeriach maść 315, mydło 2.30. 
Gdzie niema, wprost u firmy Apt Drancz.i S-ka. Bielsko, 

Kl 

| 

Paschalisa 
Feliksa Eryka 

Wschód słońca 3.40 
Zachód słońca 7.26 
Wschód księżyca 12.22 
Zachód księżyca 1.59 
Długość dnia: 15.21 
Przybyto dnia: 8.53 

Pobór rocznika 1908. 
Jito ma się zgłosić dziś 

Dziś, w kolejnym dwu poboru po­
wszechnego winni się stawić: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Po­
morska 18) mężczyźni rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie 3 komisarjatu po­
licji o nazwiskach na literę: P . 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro­
dowa 34) mężczyźni rocznika 1908, za­
mieszkali na terenie 4 komisariatu po­
licji o nazwiskach na letery: P. R. 

Przed komisją poborowa Nr. 3 (Za-
kątna 82) mężczyźni roczn. 1907 kat B. 
(czasowo niezdolni) o nazwiskach, na 
litery: A — Z. 

Do poboru należy stawić sie w sta­
nie trzeźwym, umytym i posiadać do­
kumenty osobiste. (b) 

Wczorajsze pożary. 
Straż opanowała żywioł. 

Wczoraj o godzinie 10-ed minut 40 
wybuchł groźny pożar w fabryce kape­
luszy Barucha i Perły przy ulicy Piotr­
kowskiej 238. Ogień powstał na parterze 
Jednopiętrowego budynku i szybko objął 
całą fabrykę. 

Zawezwano II. IV, VIII i V oddziały 
straży. Dzięki sprężystej akcji ratunko­
wej i wystarczającemu zapasowi wody 
po upływie dwuch godzin ogień został 
całkowicie stłumiony. 

Pożar wyrządził szkody wynoszące 
kilkanaście tysięcy złotych. 

Zniszczone zostało poddasze oraz kil 
ka maszyn zostało uszkodzonych. Jak u-
staljło dochodzenie, ogień wybuchł skut­
kiem wadliwej budowy pieca. 

Podczas wakacji 
uczniowie będą czytali zalecane 

książki. 
Jak się dowiadujemy, kuratorium o-

kręgu szkolnego otrzymało zarządzenie 
ministerstwa W.R. i OP. w sprawie rac­
jonalnego spędzenia przez młodzież 
szkolną wakacji letnich. 

Mianowicie szkoły średnie i powsze­
chne przygotować mają w związku ze 
abliżającemi się ferjami letniemi, spis 
książek beletrystycznych i naukowych, 
jakie młodzież powinna przeczytać w 
czasie, wolnym od zajęć. Oczywiście, lek 
tura ta nie może być zbyt obszerną, t. 
za. nie może obejmować zbyt dużej iloś­
ci dzieł, albowiem nie zgadzałoby się to 
z celem wakaq'i, jako okresu wypoczyn­
kowego. Na początku nowego roku szkol 
nego uczniowie napiszą referaty i wyprą 
cowania z przeczytanych dzieł celem da' | 

nia możności kierownictwu szkoły stwicr 
dzenia iż polecona przez nią lektura zo­
stała rzeczywiście odrobiona. i. 

Przegląd koni. 
Dziś, w piątek, dnia 17 b . m., winni 

doprowadzić do przeglądu konie z tere­
nu dwunastego komisarjatu policji, wła­
ściciele, których nazwiska rozpoczyna-j 
ją się na litery: M, N, O,' P. R, S , S, T, j 
U, W, Z, Z. 

Jutro, w sobotę, dnia 18 b . m., win­
ny być doprowadzone do przeglądu 
wszystkie konie ! z terenu trzynastego 
komisarjatu policji. 

Winni . . jyędoprowadzenia posiada­
nych kom w .wyznaczonym terminie, ja-
koteż współwinni, karani beda w drodze 
sądowej więzieniem do lat 3-ch i g rzyw 
ną do 5.000 złotych. 

T y s i ą c e l u d z i 1 
wygrywa rok rocznie główne i większe wygrane w ogólnej sumie k i lku- * 
dziesięciu mi l ionów Złotych. Kto chce zabezpieczyć byt dla siebie 
i rodziny, niechaj jeszcze dziś zamówi los 1-ej Klasy Państwowej Loterji 

Klasowej w szczęśliwej Kolekturze 

„RUNO", Rawicz i S-ka, Lwów, Akademicka 1.5. 

pnii m i i 750.000 zł. 
Ciągnienie już 23 i 24 maja b. r. 
Co drugi los napewno wygrywa! 

ilość wygranych, na Plan gry obejmuje w 19-tej Loterji powiększoną 
ogólną sumę przeszło 

28 milionów Złotych. 
Ceny 

Ćwiartka — Z ł . 1 0 . Z t . 4 0 . 
losów w kałde j klasie: 

Połówka — Z ł . 2 0 . Cały 
- Zamówienia załatwiamy natychmiast/przesyłając wraz z oryginalnemi 

losami 1-ej klasy nasz blankiet P. K- O. na bezpłatną przesyłkę naleźytości 
po odbiorze losów. 

W tem miejscu prosimy wyciąć i czytelnie wypełnione nadesłaćl 

3 
KUPON zamówieniowy Re. 

D o K o l e k t u r y „ R U N O " , L w ó w , A k a d e m i c k a L. 
Niniejszem zamawiam do 1-ej klasy 19 Lot Państw, 

losów całych po Zł. 40.— 
• • połówek po Zł. 20.— . 

• • ćwiartek po ZŁ 10.— 
o kłórych natychmiastowe przesłanie uprzejmie proszę. Należytość w kwoci* ZŁ . 
wyrównam bezzwłocznie po otrzymaniu losów blankietem PKO. 

Imię i nazwisko -

Dokładny adres-

ŁODZIĄ 
Woda zalała niżej położone ulice. — Pioruny spo­

wodowały dwa groźne pożary. 
Podczas burzy nie należy telefonować. 

Na podwórzu fabryki Mitltna i Góral­
skiego przy ulicy Pomorskiej 83 zapaliła 
sie smolą. Ogień przeniósł sie na budy­
nek fabryczny. Zaalarmowano natych­
miast I-szy oddział straży, który w cią­
gu pól godziny całkowicie stłumił pożar 

Straty nieznaczne. —d.— 

Rejestracja cudzo­
ziemców. 

W dniu dzisiejszym winni zgłosić się 
do rejestracji w starostwie grodzkiem 
(Kilińskiego 152) cudzoziemcy, zamiesz­
kali na terenie Łodzi o nazwiskach na li­
terę: T. 

Jutro winni zgłosić się cudzoziemcy 
0 nazwiskach na literę: U. 

OudzoziJmęy. zamieszkać na terenie 
powiatu łódzkiego winni znosić się dziś 
1 jutro w starostwie łódzkiem (Piotr­
kowska 100) o nazwiskach na litery 
W — Z. 

Do rejestracji należy przynieść po­
siadane dokumenty osobiste i dwie fo­
tografie, (b) 

r - - i ' T 

Dufturw awrfelc. 
Dzi* w nocy dyżu.-uju apteki: F. Wójcickie­

go (Napiórkowskiego 27). W Danicleckiego (Pio­
trkowska 127), Unickiego i Cymera (Wó'cz?ńska 
37), J. Hartmana (Młynarska 11, J. Kazana (Alc-
ksandrowaka 80.) 0* 

Wczoraj o godzinie 3-ej po południu 
przeszła nad Łodzią wielka burza z pio­
runami. 

Ulewny deszcz, trwający przez dłuż 
szy czas, sparaliżował zupełnie ruch u-
l»czny. 

Przechodnie kryli się po bramach, do 
rożkarze i szoferzy uciekali ze swych 
posterunków, a nawet niektórzy tramwa 
jarze, Jak nam komunikują, opuszczali 
wozy tramwajowe, mylnie przypuszcza 
jąc, Iż są tam narażeni na niebezpieczeń­

stwo piorunowe, gdyż w rzeczywistość] 
właśnie w tramwajach w czasie burzy 
jest najbardziej bezpiecznie, 

W czasie ulewy w wielu punktach u-
iicy Piotrkowskiej woda wyrównała Jez 
dnie z chodnikami, tak że o przejściu z 
jednej strony ulicy na drugą nie mogło 
być mowy. 

W dzielnicy staromiejskiej działo się 
jeszcze gorzej. W wielu domach woda 
zalała suteryny i piwnice. Wzywano 
tam straż ogniową. 

Baraki dia ^eksmitowanych 
buduje magistrat m. Łodzi. 

Wskutek przepełnienia w miejskich 
domach dia wyeksmitowanych — wy­
dział opieki społecznej nie posiada moż­
ności dawać schronienia licznym rze­
szom bezdomnych, stale zgłaszającym 
się do wydziału i to w ilości coraz wiek 

jwzej. Coraz częściej uzyskiwane przez 
właścicieli nieruchomości wyroki eks­
misji powodują, że eksmitowani z konie 
cznosca mieszkają nawet na podwór­
kach, w komórkach itp. 

Ze względu na tak ciężkie położenie 
osób wyeksmitowanych oraz biorąc pod 
uwagę, źe gmina miejska ustawowo iest 

zobowiązana do opieki nad bezdomnymi 
wydział opieki społecznej wystąpił z 
wnioskiem o możliwie rychłe wybudo­
wanie 24-izbowego baraku miejskiego 
dla wyeksmitowanych rodzin. 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta dr. Wielińskiego odbyło 
się kolejne posiedzenie magistratu, na 
któretm m. in. rozpatrywano oprawę po 
wyższą. W rezultacie dyskusji, magistrat 
polecił wydziałowi budownictwa niez­
włoczne opracowanie kosztorysu na bu 
dowę pomienionego baraku. 

Około godziny 3 minut 40 straż ognio 
wa została zaalarmowana dwoma poża­
rami od pioruna. 

W domu przy ul. ZAWADZKIEJ 34, 
dokąd przybył I-szy oddział, piorun u-
derzając w antenę radiową, rozwalił 
dach. Na strychu zapaliła się bielizna i 
w parę chwil pożar przybrał dość po­
ważne rozmiary. 

Lokatorów domu ogarmtflf W d y c h a ­
na panika. K'lka kobiet zemdlało. 

Straż ogniowa, pracując bardzo sprę 
żyście, szybko uporała się z ogniem. 

W tym samym czasie piorun uderzył 
w dymnik w domu przy ulicy Solnej 10. 
W mieszkaniu lokatora tej kamienicy 
Zylberberga zapaliły się sprzęty domo­
we. 

Ogień w ciągu pół godziny ugasił 
II gi oddział straży. 

Jak nas informują w okolicach nasze 
go miasta, w powiecie łódzkim, burza 
wyrządziła o wiele poważniejsze szko­
dy. 

Należy pamiętać, iż w czasie burzy 
nie powinno się korzystać z aparatów te 
lefonicznych, radioamatorzy zaś muszą 
dbać o uziemnianie anten. —d.— 
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l U C I N A 
Dziś i dni następnych! 

Człowiek o naj­
milszym uśmiechu 
w przep iękne j 

o b y c z a | o w e | 
k l n o s z t u c e 

H A R R Y L I E O T K E " C s s La Jana i Belfy Biri 
K a r ą e r a P a n n y D o d o " 

Dzieje zalotnej dziewczyny 
roczątek przedstawień o godz. 4-ef po poł.. w soboty i niedziele 

o godz. 12-ej w poł,. ostatniego o godz. 10-e| wiecz. 
KTÓRA marzyła o karierze scenicznej 

Ceny miejsc na I-szy seans od 1.— zł., w soboty i niedziele od 12-ej 
do 3-ej po pot, wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 złoty. 

Z O N Y 

CAPITOL 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Orkiestra symfoniczna kina „CAPITOL" 

pod batutą Sz, B a j g c l m a n a . 

Tragedja tych, które nie potrafią być żonami. 
Wielki dramat obyczajowy, prześwietlający najbardziej obecnie aktualne zagadnienie moralno • etyczne: zdradę w małżeństwie. 
Role główne odtwarzają: urocza S F T L Z Y V«fil©8%, demoniczna R T L T H W C Y C F , posągowy Olaf F | O F « 3 , 

Dramat namiętności i konfltklu sumienia n» t. D f l l flCC 
P r o k u r a t o r o s k a r ż a r H L H V Ł 

P o U j ł n y dramat życ iowy w 10 wie lk ich aktach, 
i subtel 
piękna BERNARD GOETZKE Andree Lafayette 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Orkiestra symfoniczna kina „PALĄCE" 

pod batutą M. L i d a u e r a, 

Matko! 
Kochaj i szanuj swe 

dziecko. 
Wielkie są trudy Twe, jakie ponosisz 

przy wychowaniu swego dziecka. Ileż 
nocy nie dośpisz, gdy ono jest małe lub 
chore. 

Ile czasu i pracy musisz poświęcić, 
aby ono było nakarmione, ubrane. A ile 
starań wkładasz, aby z niego zrobić 
człowieka. 

Aby jednak ta ciężka i ofiarna praca 
była owocna, aby dziecko radością ci 
było, nie zmartwieniem, pociechą, a nie 
„karą Boską", musisz pamiętać: 

1) że dziecko twe od wczesnego dzie 
ciastwa jest czującą i myśląca istotą, 
chociaż nie umie tego słowami wyrazić, 

2) że pragnie ono być kochane i sza­
nowane, jak każdy człowiek dorosły, 

3) że głęboko w duszę mu zapada 
każde dobre i każde złe s łowo ; 

4) że pamięta swe krzwdv i swe ra­
dości i mocno odczuwa wdzięczność lub 
urazę. 

•Jeżeli te prawdy będziesz pamiętać, 
to domyślisz się łatwo, że : 

po 1) musisz zawsze być dla dziecka 
sprawiedliwa i nie wywierać na niem 
swego złego humoru i swej złości; 

2 ) obchodzić się z niem, jak z czło­
wiekiem godnym szacunku, a więc nie 
bJĆ, nie wymyślać, nie popychać, nie po­
niewierać; 

3) obiecywać mu tylko to. co istotnie 
możesz mu dać, a nie zbywać obietnica­
mi, których nie masz zamiaru ani moż­
ności dot rzymać; 

4) być wyrozumiałą dla jego wad, 
wynikających z jego niedoświadczenia i 
jego młodego wieku: 

5) być mu przyjacielem i doradcą, a 
nie władzą karzącą; 

6) pamiętać zawsze, że dziecko nie­
raz nie kłamie tylko nie pamięta, nie o-
szukuje, tylko nie umie dotrzymać obiet-

NA FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY. 
'Jak nas informują funkcjonariusze po 

Hcji województwa łódzkiego zebrali na 
fundusz dyspozycyjny ministra spraw 
wojskowych Marszałka Piłsudskiego 
3.972 zł. 71 gr. 

Niezależnie bd tej akcji policjanci a 
powiatu sieradzkiego opodatkowali się 
dobrowolnie w wysokości 1 zł. od swych 
poborów miesięcznych również na rzecz 
funduszu dyspozycyjnego ministerstwa 
snraw wojskowych. —d— 

Miasteczka polskie płoną. 
Przeszło 250 domów padło w gruzy. 

Kilkaset biednych rodzin pozostało bez dachu i chleba. 
Na terenie województwa łódzkiego 

zanotowano wczoraj dwa katastrofalne 
pożary 

Jeden z nich wybuchł w miasteczku 
Złoczów powiatu sieradzkiego, o godzi­
nie 1-ej w nocy i został dopiero ugaszony 
o godzinie 9-ej rano. Straszliwy żywioł 
groził zagładą całemu miasteczku. Druży 
ny strażackie, które zjechały do Złoczo-
wa ze wszystkich pobliskich miejscowo­
ści, pracowały z największem poświęce­
niem, lecz nie wiele zdołały uczynić. 

Pastwą płomieni padło 
6 domów mieszkalnych, 

których lokatorzy zostali pozbawieni da 
chu nad głową. Kilku strażaków doznało 
ciężkich poparzeń. Jak się dowiadujemy 
władze administracyjne zainiq'owały ak­
cję doraźnej pomocy na rzecz pogorzel­
ców. 

Druga katastrofa pożarowa nawiedzi 
ła wieś Lond powiatu słupeckiego. 

Ogień wybuchł w jakiejś szopie i stra 
wił 
16 zagród mieszkalnych i 8 budynków 

gospodarskich, 
28 rodzin miejscowych pozostało bez da 
chu nad głową. Przyczyny obu pożarów 
dotychczas nie ustalono. — d— 

Z Nowogródka donoszą: 
Pastwą strasznego pożaru padło do 

szczętnie miasteczko Iwie odległe o 20 
kim. od Lidy. * ,. * if*i | t] # 

Pożar z nieustalonej jeszcze przyczy­
ny wybuchł wczoraj około g. 7-ej wieczo 
rem. Silny wiatr sprawił, że ogień z nie­
samowitą gwałtownością przerzucał się 

z budynku na budynek 

wzdłuż ciasnych uliczek miasteczka. W 
ciągu kilkunastu minut stanęło ono w 
płomieniach. : ' «• • 'WIII'*I?I|r 

Budynek poczty—jeden z pierwszych 
— padł pastwą żywiołu, tak, że miastecz 
ko zostało 

odcięte od wszelkiej komunikacji 
z okolicą przez telefon i telegraf. 

Okoliczne straże wezwała na pomoc 
krwawa łuna, którą widać było na kilka 
dziesiąt kilometrów wokoło 

Przybyły straże: Lidy, Lipmszek, So-
botnik, Juratyszek, Łukowic, Lubcc, 
Wsielub, Dokctowa i in. 

Na miejsce wyruszył niezwłocznie 
starosta lidzki p . Henryk Bogatkowski z 
kom. pol. państw, komisarzem Jakubiń-
skim i nacz. wydziału bezp. woj. nowo 
grodzkiego dr. Przyborowskim. 

Otwarcie domu wypoczynkowego 

WYJAŚNIENIE. 
P. Marceli Jaroszek, kierownik dzia­

łu zaopatrzenia magistratu m. Łodzi, za­
mieszkały przy Placu Wolności 9, porosi 
nas o zaznaczenie, że nie ma nic spójne­
go z Jaroszkiem, skazanym onegdaj na 6 
miesięcy więzienia za nadużycia. 

choroby wewnętrzne spec. serca 

przeprowadzi! sie 
ul. Narutowicza 30 , tel. 14-75. 

stowarzyszenia urzędników państwowych 
w Uniejowie. 

W niedzielę dnia 12 maja r.b. przy 
pięknej pogodzie odbyła się podniosła u-
roczystość poświęcenia i otwarcia „Do-:zysl 
mu Wypoczynkowego" stowarzyszenia 
urzędników państwowych koła w Łodzi. 

Zamek uniejowski, ongiś własność l 
rezydencja arcybiskupów gnieźnieńskich 
i prymasów Polski, przechodził różne ko 
leje, aż wreszcie przed 6 miesiącami do­
stał się w posiadanie stowarzyszenia u-
rzędników, które urządziło w nim „Dom 
Wypoczynkowy". 

Po kilkumiesięcznej wytężonej pracy, 
w wyniku której doprowadzono zamek 
do stanu używalności, podzielono wiel­
kie sale zamkowe na mniejsze pokoje, 
urządzono olbrzymi taras na pierwszem 
piętrze, założono kasyno, oczyszczono 
wielki kilkudziesięcio-morgowy park o-
raz kalkunasto-morgOwy ogród owocowy 
i poczyniono szereg innych inwestyq'i, 
Zarząd Stowarzyszenia postanowił w 
dniu 12 maja 1929 r. dokonać otwarcia 
„Domu", 

Na zaproszenie zarządu koła odbył 
się w dniu tym w dawnym zamku unie-
jowskim wielki zjazd urzędników, na któ 
ry przybyło koło 100 członków łódzkie­go koja. jDoząteni zaś wziął w nim u-

dział 6zereg innych osób z Łodzi i Woje­
wództwa. 

Wśród obecnych zauważyliśmy na­
czelników: Szostaka, Kozłowskiego, 
Knapskiego, Janiszewskiego dyr. Stawi­
skiego, dyr. Zaleskiego, starostów: Rżew 
skiego, Borysławskiego. Potockiego, O-
staszewskiego, Marka, przedstawicieli du 
chowieństwa, samorządu, miasta Uniejo 
wa i wiele innych osób, znanych ze swej 
działalności społecznej i kulturalnej. 

W obecności wszystkich przybyłych 
odbył się o godz.- 2 p.p. uroczysty cere-
monjał poświęcenia i otwarcia „Domu". 

Nadmienić należy, że w przededniu 
otwarcia Domu Wypoczynkowego stara­
niem Sekcji Towarzyskiej odbyła się w 
zamku umiejowskim wieczornica S. U. 
P,-u, na której ochoczo bawiono się do 
rana. 

Dom wypoczynkowy stowarzyszenia 
nrzędnilków państwowych niewątpliwie 
spełni swe zadanie i umożliwi urzędni­
kom spędzenie kilku tygodni na świeżem 
powietrzu, tembardziej, że koszta poby­
tu są bardzo niskie; pokoje od 1 do 2 zł. 
dziennie, całodzienne utrzymanie — 3.50 
zł. dziennie od osoby. 

Straż pożarna z Lidy przybyła spec­
jalnym pociągiem, j y * * , ' 

Wszystkie oddziały dokonywały cu­
dów dzielności w walce z rozszalałym o-
gniem , ale wicher i opóźnione przyby­
cie ratunku sprawiły, źe 

całe miasteczko — z górą 25O budynków 
— padło w gruzy dopalające się do białe 

go rana. 

Przeszło 500 rodzin zostało t e z Ha-
cmi. ' . ••! '»i '• !' i ' : . • ••! . 

W czasie pożaru zaszły sceny pełne 
grozy. Ludność w nieopisanym popłochu 
uciekała, miast zorganizować ratunek. 
Kilkadziesiąt osób t 

ODNIOSŁO POWAŻNIEJSZE POPARZENIA* . 

Władze wojewódzkie zorganizowały, 
wespół z okolicznemi miasteczkami i 
wsiami akcję ratowniczą. Już nad ranem 
dostarczono dla pogorzelców 1300 kilo 
chleba, 300 kg. cukru, 50 centnarów, kar 
tofli itd. | J«:,;F; I Hr*J'»] I •• • Ii , 

Staqonujący w Lidze 7.7. pułk. pieefis 
ty rozpiął swe namioty j • :<*/ J 

pod ruinami spalonego miasteczka, 

W namiotach znajdą tymczasowy przy­
tułek pogorzelcy. j -! j j *| | iv.| N b * 

Strat, które są olbrzymie nie 'da się 
jeszcze obliczyć. 

fit Przy cłolagtlwoł-
claclt w trawieniu 

. nalnaturalnlejszyra, a 
S zatem najodpowlednlejj 
j szym domowym środ-i 

Mew leczniczym jest) 

Karlsbadzka 
Woda Minsralna 
Wasz lekarz potwierdził, 
to zdanie. Wszystkie/ 
składy wód mlneraW 

tych zaopatrzone są w oryginalna woda) 
Karlsbadzka ze znakiem ochronnym. 

PIĄTEK, 16 MAJA. I t, 
16.56 — Sygnał czaau, komunikaty, 12,10 — 

Koncert płyt gramofonowych. 15,10 — „Przegląd 
wydawnictw periodycznych" — omówi prof. 
Henryk Mościcki. 15,50 — Koncert płyt gramo­
fonowych. 17,00 — Odczyt p. t. „Rola związków 
b. wojskowych w pracy państwowej" wygł. p. 
A. Wójtecki, 17,25 — Transmisja odczytu t Kra­
kowa 17,55 — Koncert popołudniowy m&ndoli-
nistów. 18,50 — „Rozmaitości". 19,10 — Odcayt 
p, t. „Zagadnienia podniesienia wartości naro­
dów i społeczeństw' — wygł. dr. Jan Mydlar­
ski. 20,00 — Pogadanka muzyczna wygł. p. Ka-

1 Stromenger. 20,15 — Transmisja koncertu 1 . m _~—i - — — „j . 

w»3®*2Wwae*<»...* FJWmonji .Wars*. 
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Przeciwieństwa i podobieństwa. 
„A przecież Francja jest wielka i mo­

że gwizdać na cały świat" — myśli pod 
wieczór p. Durand, symboliczny powo­
jenny burżua francuski, odmalowany pió 
rem znanego ekonomisty Francon De-
laisl. 

Jakże to pisze Delaisl o p. Durandzie 
i o jego dniu roboczym? 

„Obudziwszy się, p. Durand myje sie 
mydłem, zroblonem z tłuszczu roślinne­
go z Kongo, wyciera ręcznikiem z płót­
na luizjańskiego. Ubiera s ię : jego ko­
szula 1 kołnierzyk są z lnu rosyjskiego, 
garnitur z materiałów angielskich, kra­
wat z jedwabiu japońskiego, kamasze ze 
skóry argentyńskiej, wyprawionej z po­
mocą garbników niemieckich. 

W pokoju jadalnym p. Durand'a stoi 
kredens holenderski z drzewa węgier-

podziela teorji socjalistycznych,' autor 
twierdzi, iż wyższe względy 1 interesy 
cywilizacji spółczesnej powinny wziąć 
górę nad realnemi przeciwieństwami, 
które tkwią i wyrastają w łonie tej cy­
wilizacji, albowiem w przeciwnym razie 
wolna ich gra doprowadziłaby do nowej 
wojny, ta zaś — do stanu barbarji i zu­
pełnego zdziczenia. 

Na czem więc opiera Delaisi swoje 
nadzieje pacyfistycznej rozgrywki prze­
ciwieństw ekonomicznych i politycz­
nych w wymiarze światowym? Opiera 
jc z jednej strony na wpływie inaczej 
rozumujących niż p. Durand osobistości 
pierwszoplanowych ze sfer gospodar­
czych, oraz na niwelującem działaniu 
tycli samych właśnie przeciwieństw. 

Optymizm Delaisi spoczywa na pły­
tkich fundamentach; świadczy, owszem 
o dobrych intencjach ekonomisty i czło 
wieka. 

O wiele ostrzej ujmował tę samą 
kwestję Norman Angell, stwierdzając 

już w r. 1910, iż mimo wszystkie racje 
ekonomiczne, rozumowe, polityczne, e-
tyczne — wojna może przyjść i przyj­
dzie jako rozwiązanie zbyt napiętych i 
zaostrzonych przeciwieństw interesów. 
Dodał przytem, nie bez goryczy, iż choć 
tyjko obłąkańcy mogą sobie życzyć woj 
ny, to jednak obłąkanie wojenne może 
zapanować nad światem. 

Przykład z p. Durand nie należy do 

najszczęśliwszych, choć ma on psychi­
cznie podobnych do siebie krewniaków 
we wszystkich krajach. To że jego gar­
deroba, pożywienie, umeblowanie, roz­
rywki i rozmaity brie - a - brac są stem­
pla międzynarodowego, nie działa, jak 
się przekonaliśmy dowodnie w roli ha­
mulca wojennego. O wiele mocniejszym 
byłby już przykład finansisty, posiada­
jącego w portfelu obligacje różnych po­
życzek zagranicznych lub banków fi­
nansujących te pożyczki. Ale i to było 
przed r. 1914. Były podobieństwa, były 
przeciwieństwa. A przeważyła wreszcie 
cięższa szala przeciwieństw po jednej 
stronie. 

Durand jest dzisiaj okazem raczej 
wymierającym. W. P. 

skiego. Serwis stołowy składa się z mie 
dzi amerykańskiej i cyny, oraz ze srebra 
australijskiego. 

'Je śniadanie: chleb z mąki rumuń­
skiej, /aja z Marokko, szynkę z Pragi, 
konfitury angielskie, pije herbatę cejloń-
ską lub chińską. 

W warsztatach p. Durand lotaryń-
skle maszyny wyrabiają paryskie towa­
ry dla klljentów z Brazylii. Pan Durand 
dyktuje w swem biurze list, który pisze 
maszynistka na angielskiej lub amery 
kańskiej maszynie i podpisuje go ame-
rykańskiem wiecznem piórem. W ban­
ku p. Durand podnosi czek we florenach 
otrzymany od holenderskiego klljenta i 
nabywa funty szterllngl dla wypłaty zo­
bowiązań angielskiemu dostawcy. 

Nadchodzi wieczór. Zadowolony z 
pracowitego dnia, p. Durand udaje się z 
żoną do teatru. Pani Durand wkłada su­
knię z Londynu i małżeństwo udaje się 
do włoskiej restauracji. Spędziwszy 
wieczór w kabarecie kaukazkim z mu 
rzyńsktm jazzbandem, wracają do do­
mu, by zasnąć pod kołdrą puchową 
puchu kaczek norweskich". 

Poglądową metodą pragnie p. Delaisi 
wyłożyć i dowieść tutaj, iż p. Durand 
we wszystkich swych wydaniach naro 
dowych, ulega naiwnej iluzji o samowy 
starczalnoścl swego kraju. Dowodzi na 
tym najłatwiejszym z przykładów, iż 
żaden kraj nie może żyć samodzielnie 
że wiążą go niezliczone nici I węzły z in­
nymi narodami. 

Pogłębiając swe wywody i przeno 
sząc je na dalsze płaszczyzny przykla 
dów i rozumowań, twierdzi dalej p. De 
lalsi, że wojna, wywołana na jednym 
kontynencie, musi siłą faktów odbić się 
natychmiast na interesach wszystkich 
innych państw, bez względu na to, czy 
będą one brały udział w tej wojnie, czy 
też zachowają neutralność. 

Wszystko powyższe w świetle do 
.świadczeń I przeżyć powojennych prze 
szło już z dziedziny teorji w dziedzinę 
praktyki życiowej i stało się poprostu 
truizmem. Było to jeszcze sporną nowo 
śclą w r. 1910, gdy wypowiadał te praw 
dy z większą bodaj siłą I ostrością Nor 
man Angell w swej jasnowidzącej „Ilu 
zjl". Dzisiaj ów p. Durand, wyimagino­
wany przez autora „Contradictions du 
monde modernę", nie należy do przodu­
jących egzemplarzy swej klasy. I to 
aczkolwiek książka Fr. Delaisi datuje się 
z r. 1925. 

Mówiąc o wpływie wojny na zazę­
bianie się interesów wszystkich krajów I 
kontynentów, autor dochodzi do pozyty­
wnego wniosku, że interesy ekonomicz­
ne świata, jako całości gospodarczej, 
sprzeciwiają się wojnie, natomiast pod 
wpływem gry przeciwieństw poszcze­
gólnych prą do wybuchu zatargów wo­
jennych, gdy starcia są zbyt ostre i da­
leko sięgające. Zastrzegając się, iż nie 

Przesilenie gospodarcze w Anglji. 
_ — * m m "m. • _ 9 £> « JM RM 2 MM. MM arv MMM w *T% Wm Komisja Balfoura wypowiedziała się przeciw 8-godzinnemu dniu 

pracy oraz za wolnością strejków i lokautów. 
dowe w kierunku stosowania ochrony I ciągu dnia pracy może wykonać. Im WIC 
celnej, |cej pracuje, tem więcej zarabia. 

" Komisja Balfoura wypowiedziała 

W Londynie ogłoszony został nie­
zmiernie doniosły dokument, który w an 
gielskich kolach politycznych i gospo­
darczych wywołał bardzo silne wraże­
nie. 

Oto mianowicie tak zwana „Komisja 
Balfoura", która od dłuższego już czasu 
zajmowała się na zlecenie rządu i par­lamentu angielskiego badaniem przesile­
nia gospodarczego Anglji, wydala obe­
cnie po długich i żmudnych pracach, 
oraz po licznych ankietach, ostateczne 
swe orzeczenie w którem w bardzo ob­
szerny sposób zastanawia się nad przy­
czynami kryzysu gospodarczego w An­
ul ji. oraz podaje środki, które zastoso­
wać winien rząd dla utrzymania dotych­
czasowego znaczenia gospodarczego im-
perjum brytyjskiego. 

Już sam fakt, iż obrady komisji nad 
opracowaniem sprawozdania ciągnęły 
się przez blisko pięć lat, wskazuje, jak 
poważną i odpowiedzialną była praca 
tej komisji. A skoro wreszcie weźmie 
sic pod uwagę, iż ogłoszenie sprawozda 
nia nastąpiło w przeddzień wyborów do 
parlamentu angielskiego, nic dziwnego, 
ż3 dokument ten wywołał bardzo żywo 
zainteresowanie i jest przedmiotem licz 
nych dyskusji iv angielskiej opinji pn 
blicznej. 

Naj żywiej omawiany jest zwłaszcza 
ten ustęp sprawozdania, w którym korni 
sja Balfoura zajmuje się sprawą zarzu­
cenia przez Anglie DOTYCHCZASOWEJ za­
sady wolnego handlu i wprowadzenia 
dla ochrony produkcji angielskiej sil 
nych ceł protekcyjnych, uniemożliwia­
jących konkurencję zagranicznych pro 
duktów z wytwórczością angielską. 

Sprawa ta od dłuższego już czasu 
stanowi jeden z głównych tematów w 
angielskich kołach gospodarczych, pr*y 
czem wielki przemysł angielski, zbliżo­
ny do obecnego rządu angielskiego, wy­
wiera od dawna już nacisk na koła rzą-

slę 
jednak przeciwko cłom ochronnym. Sta­
nęła bowiem na stanowisku, iż potęga go 
spodarcza Anglji utrzymać się może 
ylko wówczas, gdy Anglja nie zam­

knie się w swych granicach, lecz całą 
działalność przemysłu angielskiego na­
stawi na bardzo silny eksport na rynki 
zagraniczne. 

I w stronę popierania eksportu winna 
być — zdaniem komisji — skierowana 
zarówno działalność rządu, jak i całego 
kapitału angielskiego, które dostarczać 
muszą przemysłowi tak dogodnych kre­
dytów finansowych aby produkty an­
gielskie przez swe długoterminowe i ko­
rzystne warunki spłaty śmiało konkuro­
wać mogły na międzynarodowych ryn­
kach handlowych. 

Za najważniejszy jednak postulat dla 
osiągnięcia żywotności przemysłu an­
gielskiego, uważa komisja Balfoura ra­
cjonalną przebudowę najważniejszych 
angielskich gałęzi przemysłowych. Mó­
rz częstokroć posiadają jeszcze urządze­
nia i organizacje, nieodpowiadają ce no­
woczesnym warunkom pracy. I tak 
zmodernizowane być muszą przedewszy 
stkiem stare, nieodpowiednie maszyny. 
a dalej w sposobie prowadzania ekspan-
zji i reklamy produktów angielskich 
zajść muszą nowoczesne przegrupowa 
nia. 

Bardzo sensacyjnym jest także ustęp 
w którym komisja Balfoura omawia 
sprawę czasu pracy i wynagrodzeń w 
przemyśle. Otóż komisja staje na stano­
wisku, że międzynarodowa konwencja 
waszyngtońska, wprowadzająca S-go-
dzinny dzień pracy jest dla Anglji nie­
możliwa do przyjęcia. W przemyśle an­
gielskim obowiązywać muszą zarobki 
akordowe i premiowe, to znaczy, że r.) 
botnlk może zarabiać tylko tyle, ile w 

go też Anglja tak długo nie może uznać 
międzynarodowych umów, ograniczają­
cych dzień pracy, póki w umowach tych 
nie nastąpią zmiany, usuwające ograni­
czenia -godz innego dnia pracy. 

W równie śmiały sposób rozwiązuje 
komisja Balfoura sprawę strajku i loka­
utu przemysłowego. Staje mia:nvicie 
na stanowisku zupełnej wolności i ze­
zwala przemysłowcom na zupełna s:va-
bodną walkę o zarobki robotnicze. Robo­
tnicy mają prawo strajku, ale wstel'<ic 
rządowe instytucje rozjemcze nie mają 
w walce tej żadnego zabierać głosu. 
' Słowem, pełna swoboda, która oczy­
wiście zwłaszcza przemysłowcom daje 
szerokie pole do działania. 

Na koniec wreszcie zaznaczyć \wpa-
da, że w komisji Balfoura brały udział 
wszystkie stronnictwa angielskie, a wiec 
obok konserwatystów i liberałów rów­
nież i socjaliści z „Labour Par ty" . Człon 
kowie „Labour Par ty" ogłosili wpraw­
dzie jako mniejszość komisji — oddziel­
ne sprawozdanie, w którem żądają zna­
cznie szerszych jeszcze, opartycn na 
hosłach partyjnych, zmian, nie mniej je­
dnak przyznają, że uchwały większości 
komisji Balfoura zasługują na uwzględ­
nienie ich dla złagodzenia obecnego prze 
silenia Anglii. 

Tak zatem raport komisji l3aif'»ura 
uważać można za ogólne wskazania, do 
których niewątpliwie każdy rząd angiel­
ski, w pracach swych stosować się bę­
dzie. Dlatego też orzeczenie komisji Bal 
foura staje się dokumentem bardzo do­
niosłym, który i na terenie międzynaro­
dowym wywołuje żywe poruszenie. 
Wskazuje bowiem, jakimi drogami pój­
dzie w najbliższym czasie Anglja, aby 
odzvskać osłabione nieco po latach wo­
jennych mocarstwowe stanowisko go­
spodarcze i finansowe. St. B. 

Wstrząsająca Katastrofa w szpitalu. 
gazu w zakładzie . r o e n ^ " ? * 0 ^ ? ^ ™ - . :L* « 

Nowy Jork. 16 maja. 
Szczegóły strasznej katastrofy w Cle 

veland, przypominają żywo hatnburskie 
eksplozje fosgenu. 

Wybuch filmów, używanych do zdjęć 
roentgenologicznych, a następnie w y ­
buch cylindrów z wodorem zamieniły 

płonącą retortę, w której najrozmaitsze 
chemikalia, a przedewszystkiem wielkie 
ilości bromu poczęły zamieniać się w kię 
by trujących gazów. 

Gęste chmury pary bromowej wypeł 
niły cały budynek i wypełzły na ulicę. 
Przechodnie padaH na ziemie brocząc ob 

laboratorium chemiczne kumki w jedną ficic krwią z ust i nosa. 

Zeppelin przerwa! lot do Ameryki. 
Berlin, 16 maja {szynach sterowca pewnych defektów 

Aeencla Telccnficzna „Express". 1 wskutek czego dalsza podróż byłaby ry 
Z Frłedrlchshafen donoszą, iż nade- zykowną. Kierownik wyprawy do Ame-

szła tam wiadomość o niepowodzeniu 
lotu sterowca Zeppelina w podróży z 
Europy do Ameryki. Sterowiec zmuszo­
ny został do przerwania podróży 1 do po 
wrotu z drosii wskutek znalezienia w ma 

ryki dr. Eckener postanowił wrócić I 
podjąć nową podróż do Ameryki przy 
bardziej sprzyjających warunkach, to 
jest po dokonaniu, poora wek w mąszy 
nerJł sterowca. 

Przed gruzami czteropiętrowego, no 
wocześnie urządzonego budynku szpital 
nego z Hcznemi laboratoriami, odbywały 
się wstrząsające sceny. Setki osób usi­
łują stwierdzić tożsamość swoich krew­
nych i bliskich, którzy znaleźli śmierć w 

atastrofie. 
Liczba zmarłych przekroczyła 100. 
Ody wiatr rozproszył żółtawe chmu 

ry dymu, wyłoniły się szczerby popęka­
nych murów. 

Podłogi w wielkich salach klinik* po 
kryte by ły przeważnie zwęgfonemF cia­
łami ofiar katastrofy. . p 

Wielu rannych godzinami leżało na 
bruku zanim zdołano im przyjść z pomo­
cą. Liczba rannych oraz zatrutych przez 
gaz wynosi j ^ c j Ę l e 360, osób, " -!"*~ 
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Zwyczaje ludzi genjalnych. 
Piotr Czajkowski ukradł książkę w pałacu dożów. — 
Tołstoj „wyciągał" tajemnice zawodowe. — Szaliapin 

improwizował piosenki bez sensu. 
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Znany publicysta rosyjski Popello-
Dawydow publikuje w berlińskim „Ru-
lu" szereg ciekawych epizodów z życia 
wybitnych ludzi. 

W muzeum im. Czajkowskiego znaj­
duje się wśród rozmaitych eksponatów 
mała książka wioska, do której brat zna 
komitego kompozytora, Modest Czaj­
kowski, wpisał własnoręcznie następują 
cą n azwę : „Książkę niniejsza ukradł mój 
brat Piotr w pałacu dożów w Wenecji." 

Kradzież ta przedstawia sie następu­
jąco: Piotr Czajkowski podczas swego 
pobytu w Wenecji często bvwał w pa­
łacu dożów. Razu pewnego, b^dąc w 
bibliotece pałacu, zauważył Czajkowski, 
że wieko jednej ze skrzyń, w których 
przechowywane były książki, było w 
iednem miejscu słabo przybite i że szcze 
liny wystawał Jeden róg jakiejś książki. 
Czajkowski usiłował książkę te ze skrzy 
ni wyciągnąć, co mu się jednak nie uda­
wało. Poszedł więc do domu. tam skon­
struował sobie specjalny przyrząd w po­
staci cienkiego haczyka i nazajutrz po­
nownie zaczął wyciągać książkę ze 
skrzyni. Tym razem powiodło mu się. 

Dlaczego książkę tę ukradł, sam nie 
wiedział. Ryzykował przecież, że może 
być przyłapany na gorącym uczynku. 
Ale to go od wykonania planu nie po­
wstrzymało. Książkę odniósł triumfal­
nie do domu i przez kilka dni żył w oba­
wie przed następstwami tel „kradzieży". 
Oczekiwał nawet wizy ty policji w 
swem mieszkaniu. Policja oczywiście 
nie przyszła, a Czajkowski w jakiś czas 
potem o książce swej zupełnie zapom­
niał. Dopiero, kiedy wyjeżdżał z Wene­
cji i zajęty był pakowaniem swych rze­
czy, znalazł w kuferku skradzioną książ 
kę. Postanowił odnieść ją z powrotem 
do biblioteki. Jakież jednak było jego 
zdziwienie, kiedy skrzyni, z której książ 
kę wyciągnął, nie było już na jej pierwot 
nem miejscu. 

Czajkowski mógł oczywiście oddać 
ją bibliotekarzowi, ale musiałby siś wte 
dy przyznać do swego karygodnego czy 
nu. a tego robić nie chciał. 

Nie mając wlec innego punktu wyj­
ścia, odwiózł książkę do Rosji, gdz]e te­
raz umieszczona została w muzeum im. 
Czajkowskiego. Jako dowód tajemniczo­
ści duszy wielkiego kompozytora. 

jum), kiedy razu pewnego wielki ten filo 
zof postanowił i nam poświęcić swą u 
wagc. 

Okazało się jednak, że mądry starzec 
nje uczynił tego bez celu: „wyciągną!" 
z nas zręcznie wszystkie tajemnice na 
szej sztuk], a następnie napisał swój 
druzgocący ar tykuł : „Co to iest sztu 
k a ? " , w której muzyków przedstawił, 
jako, ludzi, nie odznaczających się zbyt-
nieoii zdolnościami rozumowemi. 

** 

** 
Znakomity pisarz i myśliciel rosyjski 

Lew Tołstoj, chętnie wdawał sie w dy­
sputy z rozmaitymi fachowcami. Wie­
dząc o tem, nie byliśmy zdziwieni (pisze 
jeden z byłych studentów konserwator-

P o jakimś oficjalnym bankiecie, kie­
dy służba odnosiła ze stołu resztki jadła 
i napołów, a uczestnicy bankietu siedzie­
li w grupach, prowadząc „nickrępujące" 
pogawędki, ktoś z obecnych zwrócił się 
do Szalapina z prośbą by coś zaśpiewał. 

Znakomity śpiewak nie dał się dłu­
go prosić, i zaśpiewał jakaś nieznaną 
piosenkę rosyjską. Wszyscy dziwili sie, 
że piosenki tej jeszcze nie znali. Ale sam 
Szalapin również jej nie znał, gdyż skom 
ponował ją... podczas śpiewania. Była 
to genjalna improwizacja genialnego ar­

tysty. Słowa układał poprostu. iak tego 
wymagał rytm, nje troszcząc sie bynaj­
mniej o ich sens. A więc „Ach ty, tak ach 
ty. co ty..." J t. d. 

Nie bacząc jednak na to. wszyscy shi 
chali Szalapina z zapartym oddechem, 
gdyż komiczna ta pieśń była niewątpli­
wie najpiękniejszą rzeczą, jaka znako­
mity ten artysta kiedykolwiek śpiewał. 
Wszyscy, jak skamieniali, iak wryci w 
ziemię, stali na jednem miejscu, nawet 
lokaje pozostali bez ruchu na miejscach, 
Rdzjc znajdowali sie w chwili, kiedy roz­
legły się pierwsze dźwięki pieśni Szala­
pina. 

Zdawało się wszystkim, że bez koń­
ca słuchać by mogli tej piosenki, pełnej 
głęboko uczucia, już to smętnej i bez­
brzeżnie smutnej, już to tryskającej w y ­
uzdaną wprost wesołością, a zawsze sze 
rokiej i bezgranicznej, jak rosyjskie ste-

A czyż nie było to właśnie tem, co 
nazywamy istotną twórczością ar tys ty-
genjusza?... 

Kolejka: Łódź—Pabianice—Łask. 
T - i . J M ' , ^ . . . . T Jak już donosiliśmy dyrekcja tramwa 

jów dojazdowych postanowiła przedłu­
żyć linję kolejki Łódź — Pabjanice, aż 
do Łasku, by dać licznym mieszkańcom 
tego miasteczka, mającym interesy, w 
Łodzi, jak również mieszkańcom Łodz; 
tanią i wygodną komunikację. 

Sprawa ta jednak natrafiła na poważ 
ne przeszkody ze strony gminy, przez, 
która miały przechodzić tory kolejki to 

też zachodziła obawa, iż zarząd kolei 
dojazdowych zrezygnuje w roku bieżą­
cym z budowy tej linji. 

Dowiadujemy się jednak obecnie, iż 
gmina Dobroń zgodziła się ostatecznie nfc 
sprzedaż potrzebnych terenów, to też 
już w lipcu rozpoczną się pracę nad bu­
dową linji, przy których znajdzie zatrud­
nienie większa ilość robotników. 

S A M FILHARMOMJI 
PIĄTEK, dnia 24-go maja o godz. 9-ej wieczorem 

TYLKO J E D E N WIECZÓR ARTYSTYCZNY 
Udział biorą: 

Z I M P O G O R Z E L S K A 
M a r j a Ż e l s k a , M a r j a B a r g i e l s k a 

W ł o d z i m i e r z M a c h e r s k i , A d a m R a p a c k i . 

W llOnr. P.AMIF utwory WŁASTA. WIEHLERA. TOMA. RAPACKIEGO 
FKIllIufiniL TUWIMA. GOLDA, SZER-SZENIA i innych. 

Szczegóły w programach. 
Bilety nabywać mołna w kasie Filharmonii codziennie od g. 10,30 rano 

do 2 po poł. oraz od godz. 4,30 po poł. do 7-ej wiecz. 

Wymarzona para KochanKOw 
Yilma BanKy i Ronald Colman 

w fascynującym dramacie erotycznym 

„PlomicA miłości" 
wkrótce „Luna" 

«XXXXXXXXXXXXXXX 

Legitymacje z fotografią 
muszą posiadać właściciele 

książeczek oszczędnościowych. 
Jak się dowiadujemy, dyrekcja P . K. 

O. nakazała podległym sobie urzędom, 
ażeby przy wypłatach, dokonywanych 
na zasadzie książeczek oszczędnościo­
wych żądano stanowczo okazywania lc 
gHymacji z fotografią. 

Zarządzenie to ma na celu zapobiega­
nie nadużyciom w podejmowaniu opłat 
przez osoby nieupoważnione, co się zda­
rzyć może zwłaszcza w wypadku zagu­
bienia książeczki oszczędnościowej. Jak 
wiadomo książeczki takie nie sa opatrzo 
ne w fotografję właściciela, a czasem tyl 
ko dla zabezpieczenia zaopatrzone sa 
pewnym umówionym znakiem. Legity­
macje z fotografją uniemożliwią ludziom 
niepowołanym podejmowanie wkładów 
obcych, (p). 

Bicze 

JESIEŃ GENIALNY? 
Oddawna już podejrzewałem siebie, 

ż.e w gruncie rzeczy jestem utajonym 
^enjuszem. Gdy miałem lat pięć napisa­
łem wspaniały poemat patrjotyczno-mi-
litarystyczny, który zaczynał się tak: 

Działom z pyska 
Ogień błyska. 
Dymu chmury 
Lecą z dziury, 
Trup upada. 
Nic nie gada — 

Biada! Biada! Biada!!... 
Urywek ten notuję skrzętnie dla wia­

domości mego przyszłego biografa, aby 
mógł tę perełkę wcielić do antologji pol­
skiej pieśni wojennej. 

Jako zaledwie 15-letnie pacholę do­
konałem epokowego wynalazku w dzie­
dzinie walki z molami. Z połączenia ar-
szenlku, sublimatu, kwasu pruskiego i 
strychniny udaoł mi sie mianowicie 
otrzymać roztwór, którego minimalna 
dawka .wstrzyknięta specjalna szpryc-
ką, mojej konstrukcji, pod skrzydło mo­
lowi uśmiercała go łagodnie w ciągu 
najbliższych 24 godzin. 

W parę lat później opracowałem i 
złożyłem władzom szczegółowy projekt 
przesunięcia bieguna północnego ku rów 
n i t o w i m y idae bewiein powodu, .dla 

którego żyzne ziemie podbiegunowe 
miałyby nazawsze pozostać nieużytka­
mi, pokrytemi wieczuemi lodami, gdy 
można je osuszyć i użyć pod plantacje 
bananów, trzciny sacharynowej i maka­
ronu. 

Były też i inne liczne dowody mego 
geniuszu, ale oczywiście rodacy nie po­
znali się na mnie, bo nikt nie jest proro­
kiem we własnej ojczyźnie, czego naj­
lepszym dowodem jest los, choćby Ba-
zewicza. 

Jeśli jednak pozytywne świadectwa 
moich niepospolitych uzdolnień nie zdo­
łały przekonać zawistnych, to cechy ne­
gatywne napewno celu tego dopną. 

Wiadomo bowiem, że każda porząd­
na wielkość odznacza się specyficznemi 
dziwactwami. 

Diogenes mieszkał w beczce, choć 
przyzwoitych lokaH do wynajęcia było 
wówczas wbród, gdyż komitet rozbudo­
wy jeszcze nie istniał. O Napoleonie mó­
wią, że wszystkie pot rawy stawiano mu 
jednocześnie na s t o b i że zaczynał obiad 
od tej, która najbliżej stalą, bez względu 
czy była to leguniina, czy zupa. 

Schiller przepadał za zapachem zgni­
łych jabłek, ft wódz rosyjski. Suworow, 
o świcie bjegat w koszuli po obozie i oial 

jak kogut, budząc żołnierzy. 
Zola znów miał manję liczenia — li­

czył wszystko, przechodniów na ulicy, 
gołębie krążące nad miastem .stopnie 
schodów i t. d. 

A j a? O, ja mam także moie manje, 
które wprawdzie czynią życie może tor­
turą, ale jednocześnie są nieodpartym 
dowodem mego geniuszu. 

Idąc chodnikiem uważam zawsze, 
aby stawiać stopy na spojeniu płyt, w 
mieszkaniu zaś przeciwnie, w sam śro­
dek tafli posadzki. 

Ponieważ mieszkam dość daleko i 
droga mi się często dłuży, przeto wpa­
dłem na potworną myśl rozłożenia so­
bie tej drogi na poszczególne krótkie 
odcinki. Wracam np. do domu i mówię 
sobie: pierwszy etap — do rogu ul. Ma­
tejki .drugi — do Al. Ujazdowskich, trze­
ci do rogu Pięknej. Idąc, nie mogę my­
śleć o niczem innem, jak tylko o tych 
odcinkach, droga wydaje sie sto razy 
dłuższa i gdy wreszcie doszedłszy do 
Marszałkowskiej uświadamiam sobie, że 
mam jeszcze dziesięć odcinków do prze­
bycia — rozpacz mnie ogarnia, siadam 
w taksówkę i każę się wieźć innemi uli­
cami. 

Był znów czas. gdy poszukiwałem 
panów z brodami. Chodziło o to. by na 
przestrzeni kilku kilometrów od domu 
do biura spotkać aż 12-tu jegomościów 
i brodajuL Badawczo lustrowałem 

wszystkich przechodniów i ilekroć zau­
ważyłem brodacza, dusza we mnie pod­
skakiwała z radości. Powstawały je­
dnak tragiczne wątpliwości np. jakiś 
nicchluj nie golił się od tygodnia, czy tę 
szczecin- można uznać za brodę? Al­
bo — idzie facet z baczkami. Czy baczki 
są uczciwą brodą, czy nie? Oto zagad­
nienie! Któż te wątpliwości rozstrzy­
gnie? 

A już najgorsza męka to z taksówka­
mi. Za cenę bodaj życia, pragnąłem spot­
kać taksówkę z najwyższym numerem. 
Za każdem autem musiałem się obej­
rzeć, chodziłem specjalnie na stacje po­
stoju samochodów — napróżno! Z lek­
ceważeniem minąłem Nr. 89, później 
325, nie zadowolił mnie 907, ani 1213, ani 
1876... Trawiony gorączką ujrzenia naj­
wyższego numeru przebiegałem ulice 
Warszawy, a przed oczyma mojemi mi­
gały bez p rze rwy: 628. 31, 2003. 112... 

Nie to, nie to, nie tego szukam! Aż 
wreszcie kiedyś na rogu Marszałkow­
skiej i Nowego Świata widzę... nie, czyż­
b y ? oczom nie wierzę, wybiegam na 
środek jezdni, wpadam pod auto \ 
w chwili ,gdy koła jego wypruwają mi 
bebechy odczytuję z ekstaza szczęścia 
najwyższy numer: 3892!!! 

Była to najpiękniejsza chwila mego 
życia. 

Jestem genialny. 
Padalec, 
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W A L K A O R Y N K I Z B Y T U 
W sprawozdaniu rocznem centralne­

go związku przemysłu, górnictwa, han­
dlu ł finansów (t. zw. „Lewiatan"), któ­
re już przyjęło słę w naszem piśmiennic­
twie gospodarczym jako poważny współ 
czynnik w badaniach naszej sytuacji 
ekonomicznej, do szczególnie interesu­
jących należą rozważania o wynikach 
zbytu. 

W tegorocznem sprawozdaniu czy­
tamy w tej części uwagi o dumpingu ja­
ko środku rozszerzania rynków zbytu. 
W obszernych wywodach czytamy m. 1. 

„Zaniechanie wywozu tych artyku­
łów, które Jedynie dzięki sztucznemu 
obniżaniu cen eksportowych mogą się 
obecnie utrzymać na rynkach zagranicz­
nych, odbiłoby się może narazie pomyśl­
nie na cenach wewnątrz kraju, z drugiej 
jednak strony, pomijając Już nawet fakt 
wywołania Jeszcze większe], niż obec­
nie pasywności bilansu handlowego, mu­
siałoby ono doprowadzić do pozbawie­
nia zarobku całych rzesz robotników 
lub częściowego skrócenia, czasu pracy. 
Zmniejszyłoby więc ono siłe nabywczą 
rynku wewnętrznego 1 tembardziej mu­
siałoby wywołać konieczność ograni­
czenia wytwórczości . Ten ostatni objaw 
wskutek niepełnego wykorzystania zdoi 
ności wytwórczej warsztatów pracy z 
reguły prowadzi do podrożenia kosztów 
produkcji. Widzimy więc. że zaniecha­
nie obniżania cen wywozowych, powo­
dujące wzrost cen na rynku wewnętrz­
nym, prowadzi w konsekwencji również 
do zwyżki cen wewnątrz kraju, wywo­
łując jednak jednocześnie ograniczenie 
produkcji l związane z tem ujemne ob­
jawy na rynku pracy" . 

Zagadnienie jest istotnie niebywale 
doniosłe dla naszego gospodarstwa. 
Wiadomo, że obecnie cały szereg ar ty 
kułów polskich (cukier, węgiel, w czę 
ści produkty hutnicze itd itd.) jest znacz 
nie tańszy u naSzych odbiorców, aniżeli 
w Polsce. Wiadomo też. że jest to bo­
daj Jedyny środek utrzymania się na 
wielu rynkach wobec konkurencji dum­
pingowe], walczącej o te rynki. 

Mimo to rozumowanie, zawar te w 
sprawozdaniu, Jest ważne tylko czę­
ściowo. 

Podwyżki cen wewnętrznych w celu 
obniżania eksportowych bezsprzecznie 
rozszerzają możliwości zbytu zagranicz­
nego. Jednocześnie atoli zwężają rynek 
wewnętrzny, boć oczywistem Jest, lż 

powodują malenie konsumpcji. Zdolność 
nabywcza społeczna słusznie przedsta­
wiana jest graficznie Jako względnie pła­
ska piramida. Stosunkowo nieznaczne 
zwyżki cen powodują częstokroć gwał­
towne zmniejszenie się kręgu mogących 
zaspakajać swe potrzeby po podwyższo­
nej cenie. 

Jest zupełnie oczywiste, iż koniunk­
tura roku 1927 l częściowo 28 r. była 
par excellence koniunktura wewnętrz­
ną, Zdaje się, że w ogólności możliwość 
rozwoju naszych koniunktur wewnętrz­
nych jest niedoceniana w stosunku do 
możliwości koniunktur wywozowych. 
Dlatego wydaje się, iż zagadnieniom ryn 
ku wewnętrznego należy w naszych 
warunkach znacznie więcej uwagi uży­
czać, aniżeli się dotąd dzieje. 

Trudno negować korzyści zgoła po­
ważne, płynące obecnie dla Polski z 
wywozu, odbywającego się poniżej cen 

wewnętrznych, względnie poniżej włas­
nych kosztów producenta. Uważamy je­
dnak, iż te korzyści sa głównie natury 
walutowe], co zdaje się autorzy tylko 

i ubocznie podnoszą. Eksport poniżej cen 
1 własnych jest w naszem wyobrażeniu 
kosztownym, ale koniecznym sposobem 
częściowego krycia zapotrzebowania 
walutowo-dewizowcgo. Jest niejako 

środkiem naszego „transferu" waluto­
wego. 

Ten punkt widzenia każe traktować 
omawiany środek polityki handlowej ja-
przejśclowy, zawisły od aktualnej sy­
tuacji walutowo - dewizowej. Inaczej 
rzecz przedstawia się w ujęciu przyto 
czonego sprawozdania. Łatwo ustalić 
konsekwencje praktyczne. Jakie płyną 
a la longire dla polityki cen z jednego i 
drugiego poglądu oraz na czem różnica 
tych knosekwencji polega. 

Dr. A. Z. 

Głosy czytelników. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie w Jego po-
czytnem piśmie niniejszego listu: 

Każde przedsiębiorstwo walczy dziś z nie­
możnością zmobilizowania płynnej gotówki. Go­
tówką płacimy: robociznę i podatki. Przemysło­
wcy przechodzą co tydzień w przeddzień wypła­
ty męki Tantala, zanim wydostaną z banków i 
to w drodze łaski za wysokim procentem część 
potrzebnej gotówki. Pieniądze na podatki, które 
normalnie wynoszą tyleż co wypłata, trzeba zdo­
bywać u pasożytów społecznych, u lichwian^t 

Rzucam więc taką myśl Utworzyć pod sta­
łą kontrolą rządową spółdzielczy bank, którego 

IV notesiku businessmana. 
Łódź, 77 maja 

INSTYTUT BADANIA KONJUNKTUR w 
swych prowizorycznych danych stwierdza po­
prawę sytuacji gospodarczej w przemyśle i han­
dlu w miesiącu kwietniu. Ogólną poprawę wy­
kazały: przemysł żelazny, maszynowy i papier­
niczy. 

W przemyśle budowlanym koniunktury te­
goroczne w m. kwietniu wykazują pomyślą zmia­
nę w stosunku do wiosny roku ubiegłego, zwła­
szcza wyróżnia się niezwykły rozwój na zacho­
dzie kraju. 

Spodziewane kryzysy w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu nie nastąpiły. 

Niepomyślne konjunktury wykazują: prze­
mysł włókienniczy i skórzany. 

W kwietniu stwierdzony został bardzo znacz­
ny wzrost obrotów handlowych Wzrosła ró­
wnic/ intensywność ruchu przewozowego wew­
nątrz kraju. 

NOWY KONTYNGENT EKSPORTOWY ŻYTA 

Kii isze 
do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdiecjo fotograficzna 
db celów Reprodukcji 

RYSUNKI, PROJEKTY REKLAMOWE 
iWYDAWNICZE WYKONYWA 

wyznaczony został w wysokości 1 miljona kwin­
tali. Po wyczerpaniu tego kontyngentu nastąpi 
wyznaczenie dalszych kontyngentów. — Rząd 
nie spodziewa się, aby udzielenie tych kontyn­
gentów mogło spowodować zwyżkę ceny zbóż. 

NASKUTEK ARBITRAŻU ustalono, że za­
robki robotników budowlanych w Warszawie 
podwyższa się o 6 proc. z tem jednalc, że staw­
ka łącznie z podwyżką nie przekroczy stawki 
przewidzianej w taryfie. Jednocześnie podwyż­
szoną została taryfa. 

PODATEK OBROTOWY w handlu nawozami 
sztucznemi obniżony został do wysokości prze­
widzianej dla niezbędnych surowców Dotych­
czas podatek obrotowy od nawozów sztucznych 
wynosi 2 i pół proc, obecnie zaś na mocy roz­
porządzenia Ministra Skarbu został obniżony do 
wysokości 0,5 proc. 

WARSZAWSKA IZBA PRZEMYSŁOWO -
HANDLOWA na plenarnem zebraniu zatwier­
dziła zamknięcie rachunków izby przemysłowo 

- handlowej za r. 1928 oraz projekt preliminarza 
budżetu izby na r. 1929, które w ogólnej sumie 
dochodów przewidziany jest w wysekości — 
1,521,801,27 zł. 

DO GDAŃSKA zawinęło ostatnio kilka stat­
ków angielskich i duńskich z ładunkiem maszyn 
rolniczych i przemysłowych dla Rosji sowieckiej. 
Transporty te przesyłane są następnie po wyła­
dunku w porcie kolejami polskicmi 

Jest to pierwszy wypadek posługiwania się 
sowietów polskiemi kolejami dla swego importu. 
Fakt ten tłumaczy się tem, jt polska taryfa ko­
lejowa jest tańsza od łotewskiej i sowieckiej. 

CŁO OCHRONNE na pszenicę zdaniem mły­
narzy jest zbyt wysokie. Najpoważniejsze mły­
ny otrzymują oferty z Węgier na pszenicę po ce­
nie 44 złotych za kwintal luco młyn, nic wlicza­
jąc cła. Tymczasem młyny w kraju płacą zgórą 
50 złot. 

PROJEKT USTAWY O SPÓŁKACH Z OGR. 
uui ' . ucnwaiony u r t c * » v u . w , v . 
przewiduje dla tych spółek obowiązek zamiesz­
czania we wszelkich dokumentach, pismach, o-
głoszeniach i t. d. pełnego brzmienia firmy, sie­
dziby, wysokości kapitału, sądu rejestrowego, 
daty i foljo rejestracji. Przeciw temu zaopono­
wały sfery gospodarcze 

W SPRAWIE DOMÓW FABRYCZNYCH I 
KOPALNIANYCH wyjaśnił Sąd Najwyższy na 
ogólncm zgromadzeniu, iż stosuje się przepis art. 
2 ust. 1 lit. „d" ustawy o ochronie lokatorów. 

Iw szczególności mieszkania w nowych domach 
amilijnych przepisom ustawy nie podlegają. 

W KRAKOWIE przy uwzględnieniu około 
gO wypadków ugód, przeprowadzonych przez 
Związek Wierzycieli Województwa Krakow­
skiego oraz poza Związkiem, ogólna cyfra postę­
powań ugodowych w I kwartale wynosi 155, wo­
bec 388 w ciągu całego roku 1928. 

Cyfry te świadczą o stanie wypłacalności 
małopolskiej klijenteli. 

„L ina* Hacedek" w Łodzi 
Ceglelniana 5 3 — Telefon 16-11 

K i l 
R . n o R i 

lodź 
• o s — e c — o o s s a s s * s s s s s e s s s — a o 

Przy cierpieniach hemoroldalnych, objawach 
obrzęku wątroby, obstrukcji popękaniach kiszki 
grubej.owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu w 
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, 
zawrotach głowy stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa sprawia zawsze 
przyjemną ulgę, a niekiedy 1 zupełne wyleczenie. 
Speojaliści chorób wewnętrznych zalecają ta­
kim chorym pić codziennie rano i wieczorem po 
pól szklanki wody Franciszka Józefa 

DLA O S Ó B 
z C E B A 

POŁYSKUJĄCA 
SKŁONNA do 

WAGROW 
MYDŁO 

ALKALICZNE 
KARPIŃSKIEGO 

AMBULATORIUM 
dla niezamożnej ludności m. Łodzi bez różnicy wyznania. 

Czynne od 9 rano do 7 wiecz. 
Pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach: 

Choroby: wewnętrzne, dzieci, nerwowe, oczu, chirurgiczne, kobiece i aku-
szerja, uszu, nosa i gardła, skórne i weneryczne, choroby zębów i jamy 

ustnej Analizy. 
Gabinet terapji fizykalnej: Lampa kwarcowa. Diatermja, Sollux, Kąpiele 

elektryczne i t. d. 

Wizyta u lekarza w domu Z l . 2 . — 
Wizyta na mieście Z l . 3 . 6 0 
Naświetlanie lampą kwarcową Z l . 1 .— 

Szczegółowych informacji udziela sekretarjat Towarzystwa. 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. W O Y N A 1 S. SIEPRAWSKI 
Ł ó d ź , Piotrkowska U l , tel. 49-11. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo­
cy podwójnej kierownicy. (Hatrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 
Orzeczenie techniczne. Porady, fachowe 

celem byłoby jedynie wpłacanie instytucjom 
rządowym, komunalnym, oraz ubezpieczeń spo­
łecznych, kwot, przypadających od swoich 
członków - płatników. Bank otrzymałby od 
swoich członków weksle kupieckie i zużywałby 
je do redyskonta w bankach państwowych. 

Przekonaliśmy się już nieraz, iż łatwiej jeat 
płacić wekslami, aniżeli 1/10 takiej samej sumy 
gotówką. Od czasu przyjmowania weksli przez 
kasę chorych, zaległości płatnicze stały się o 
wiele mniejsze. Jestem pewien, że władze skar­
bowe, które dotychczas operują armją sekwe-
stratorów, będą mogły wydatnie zredukować 
ich liczbę z chwilą zastosowania tego systemu. 
Zdrowe przedsiębiorstwo przy istnieniu „Banku 
podatkowo . kredytowego ' nie będzie mieć za­
ległości podatkowych ani płacić kar i odsetek 
za zwłokę. 

Może rzucona przezeannie myśl doczeka ełę 
realizacji? 

Racz przyjąć, Szanowny Panic Redaktorze, 
i t. d. Stały czytelnik. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ. 

, GOTÓWKA. 
Dolary — 

CZEKL 
Belg ja 123,84- Holandia 385, 51. Londyn 43,26 

i ćwierć N. York 8,90. Paiyż 34,84 i pół. Praga 
26,38 i ćwierć. Szwajcarja 171,76 i pół. Berlin 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 104,50. 103,50 104 

Dolarówka 75,50 75,25. 5 proc. konwersyjna 67. 
5-proc. konwersyjna kolejowa 59. Kolejowa — 
102,50. 8-proc. Banku Gosp. Krajowego 94. 7-prc. 
Banku Gosp Krajowego 83,25. 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie zł. 47,75 ,48,25. 4 i pół m. 
Warszawy zł. 46,50. 8 proc. m, Warszawy zł. 66 
fi6,50. 6 proc. obi Warszawy z 1926 r. 50. 8-proc 
m. Cząstochowy 56,75. 

AKCJE: 
Polski 165,50 Zarobkowy 78,50 Cukier 35.50 

Lilpop 35, 36. Pocisk 5,75 Starachowice 28,75, 
30,25, 29,50. Tow. Spółdz. 100. Częstocice 36. 
Węgiel 79. Modrzejów 26.25 27,50. Rudzki 40,50, 
41. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Nowy Jork, 15 maja Bawełna amerykańska. 

Loco 19.60 Otwarcie: maj 19.25—6, Upiec 18.43 
—5, październik 18.48, I n. śr maj 19,29, lipiec 
18.49, październik 18.50, Zamknięcie: maj 19.33 
—6, czerwiec 18.56, lipiec 18.54—7, sierpień 1868 
wyniesień 18.60, październik 18.46, listopad 1651 

Liverpool 15 maja. Bawełna amerykańska: 
styczeń 9.77, luty 9.78, marzec 9.80, kwiecień 
9.81, maj 9.91, czerwiec 9.83, lipiec 9.86, sierpień 
9.85, wrzesień 9.81, październik 9.79, listopad, 
grudzień 9.77, loco 10.12. 

Bawełna egipska: styczeń 17.27, marzec 17.36 
maj 16.88, październik 17.03, loco 17.85. 

Aleksandria, 15 maja. Bawełna egipska Sak. 
styczeń 34.76, maj 33.75, lipiec 37.07, listopad 
34.48 Aslun. luty 22,45, czerwieą 21.20, sierpień 
21.50, październik 21.69, grudzień 22.05 

Nowy York, 15 maja. Zamkniecie Londyn 
485 3/32, Paryż 380 3/4, Bruksela 1388 1 pół, 
Rzym 523 5/8, Madryt 1423, Berno 1926, Amster 
dam 4019 i pół, Berlin 2376, Wiedeń 1405. Pra«a 
296, Warszawa 1125. 

Towarzystwo ekono­
mistów w Łodzi. 

Grupa ekonomistów, zamieszkałych 
w Łodzi, zawiązała niedawno Stowa­
rzyszenie pod nazwa „Towarzys two 
Ekonomistów w Łodzi" na wzór towa­
rzystwa ekonomistów i s ta tys tyków w 
Warszawie, towarzystwa ekonomiczne­
go w Krakowie i innych licznych krajo­
wych i zagranicznych organizacji tego 
typu. 

Towarzys two ma na celu podniesie­
nie poziomu i rozwój wiedzy społeczno-
ekonomicznej w diziedzinie teorji i prak­
tyki przez urządzanie referatów, dys­
kusji, odczytów, konferencji, kursów etc. 
Członkiem rzeczywistym towarzys twa 
może zostać osoba, posiadająca akade­
mickie wykształcenie ekonomiczne. 

Zebranie konstytuujące odbędzie sJę 
w dniu 17 maja 1929 roku o godz. 9-ej 
wieczorem u adwokata d-ra Stefana Ko-
norskiego przy ul. Narutowicza Nr. 30, 
II piętro. Zaproszenia soecialne nie bę­
dą rozsyłane. 

• 

.1 

Przechodząc przez ul ice 
roze j r zy j się u w a ż n i e u n i k ­
niesz Kalec twa i śmie rc i . 
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J 
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W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego! 

Pny ulicy 
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54 
54-d 
fil fi 
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, Zawadzka 1 Odańska 

Zawadzka 
Pańskie) ł Zawadzkiej 
Zachodniej 
Pańskiej i Zawadzkiej 

' Zachodniej 
. Aleksandryjskiej 

Franciszkańskiej 
; Podleśnoj ("stodolnej 

Franciszkańskie) 
J Drewnowskiej 
I Lutomicrskie) 

Podrzecznej 
Piwnej 
Zgierskiej $ 
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i Zgierskiej 

188 
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:04 
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270 ̂  
271-A 
271-E 
271-ł 

1 1 ' Kościelnej 
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S 1 Stary Rynek 
} Wolborskiej 

Nowomtcłsklej 
4 ' Plac Wolności 
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Piotrkowskiej 

\1 
V 

Wólczańskiej 
CegielnlaneJ 

271-ni 
271-aa 
275-e 
276-a 
288-aa ' 
288-a.b 
?8S-*c 
288-an 
288-ap 
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m 
.ni 
•I L-CD 

.120-S 
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32o-rrr 
i2t-ea 
'21-kb 
^21-ks 
321-za v 

-21-zb 
:s5-a 
125 
U8-d 
' IC-a 
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')78-k 
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399 ros.b 
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420-a-
129 i 
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451 
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190/91 
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501-b' 
306 
506-S 
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509- M 
5.34 ros.b 
535 
5.38 
573 
576 ros.f 
593-a 
630-e 
I 40-oodd 
f>58-A 
6.83-A 
697-4 

707/8 
719 

Ccglelnlanej 
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Ceglclnlancj 

Zachodniej 
Prywatnej 
Szkolne) 

Ogrodowej 
Północnej 

M M 
Narutowicza 
Konstantynowskiej 
Leszno 
Pariskiel 
Konstantynowskiej 
Szkolnej 

Cmentarne) 

Zakątnej 
Konstantynowskiej 
Solne) 
Kilińskiego 
Magistr. i pomorskie 
Magistr. i Północnej 
Pomorskiej 
Targowej 
Pomorskie) 
Kilińskiego 
Pomorskie) 

ł, N 

Południowej 
Południowe) 
Poludn 1 Wschodnie 
Południowej 
Narutowicza 
Piotrkowskiej 
Sienkiewicza 
Piotrkowskiej 
Traugutta Żelaznej 
Piotrkowskiej 

Pustej 
Brzeżnej I Slenklew 
Piotrkowskiej 
Wólczańskiej 

a 
a 
• 
> 

A l a 

O g 3 

u o. o 
3 S «• 
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3 920 29 400 
4.980 37350 
2.060 15.450 
3.640 27.300 

10.960 82.200 
680 5.100 

3.940 29 550 
8.000 60.000 

15.000 112.500 
10 520 78.900 
4.600 34.500 

5.560 41.70T 
6.460 48 450 
3.640 27 300 
2.600 19.500 
2.940 22.050 
3.740 28.050 
2.860 21.450 
3.020 22.650 
4.540 34.050 

39.840 298.800 
3.980 29 850 
2.940 22.050 
1.800 13.500 

980 7.350 
780 5.850 

. 1.760 13.200 
1.580 11.850 
4.000 30.000 

11.000 82.500 
580 4.350 

11.000 82.500 
1 700 12.730 
2.280 17.100 

960 7.200 
2.340 17.550 
2.360 17.700 
2.700 20.250 
2.880 21.600 
1.400 10.50U 

r. 2.360 17.700 
660 4.960 

1.600 12.000 
1.660 12.450 
2780 20 850 
5.360 40.200 
5.480 41.100 
5.620 42.150 
3.880 29.100 
4.140 31.050 
1.220 9.150 
3.540 26.550 

ń-
6.300 47.250 
3.640 27.800 
3.540 26.550 
2.180 16 350 
6.120 45.900 
3.200 24.000 
1 360 10.200 
3.100 23.250 
2.180 16.350 

11.400 85.500 
3.060 22.950 
1 220 9.150 
2.320 17.400 
1.920 14.400 

680 5.100 
4.780 35.850 
2.480 18.600 
3.000 22.500 

980 7.350 
4 820 36.150 
2.580 19.350 
4.400 33.000 
2.400 18.000 
1.460 10.950 
1.380 10.350 
9.600 72.000 

J 1.720 12.900 
4.000 .10 000 
2.360 19.200 
3*40 28.800 
5.060 37.950 

14.800 111.000 
1.140 8.550 

43.340 325.050 
1.920 14.400 

920 6.900 
j 7.980 59.850 

22.000 165.000 
3.380 25.350 

11.960 89 700 
11.820 88.650 
3.580 26.850 
1 720 12.900 

13320 99.900 
6.780 50.850 
9.720 72 900 
5.960 44.700 
3.960 29,700 

59.940 449.550 
4.580 34.350 
3.780 28.350 

10.000 75.000 
1.880 14.100 

Przed notariuszem 

J. 
S. 
K 
s; 
L. 
A. 
S. 
J. 
B. 
J. 
K. 

Wólczańskiej 
sklej 

Piotrkowskiej 

Radwań-
7.620 
1 980 
5.500 

Andrzejewskim 
Bulharowskim 
Imicnińskim 

Jarzębskim 
Kahl 
Karnawalsk: 
Kom 
Krzemicnicwski 
Lisowski 
Łada 
Rossman 

J Rzymowski 
W. Siniarski 
A. Smoliński 
S. Szmidt 
E. Trojanowski 
.1. Andrzejewski 
S. Bulharowski 
S. Jarzębski 
W. Jeżewski 
L. Kahl 
A. Karnawalskl 
S. Kom 
.1. Krzcraieniewtki 
B. Lisowski 
J. Łada 
K. Rossman 
J. Rzymowski 
W. Siniarski 
A Smoliński 
S. Szmidt 
E. Trojanowski 
.1. Andrzejewska 
S. Bulharowski 
K, Imieniński 
S. Jarzębski 
W. Jeżewski 
L Kahl 
A. Karnawaliki 
S. Kom 
A". Karnawalski 
S. Korn 
B. Lisowskim 
1. Krzcmieniowłkitr 
J. U d a 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W. SlnfaTtlchm 
S. Szmidt 
K. Troi ano w skin. 
J. Andrzejewskie 
S. Bulharowskim 

K. 
S. 
W. 

Imicnińskim 
Jarzębskim 
Jeżewskim 

57.150 
14.850 
41.250 

L. Kahlem 
A. Karnawalskłm 
S. Korncra 
.1. Krzcmłenśewskln* 
B, Lisowskim 
J. Ładą 
K. Rosmanem 
Rzymowsklm 
A, Smolińskim 
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.1. Andrzejewsklrr 
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W. Jeżewskim 
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S. KONIEM 
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B. Lisowskim 
K. Rossmanem 
J, Rzymowskiir 
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A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
E. Trojanowskim 
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S. Jarzębskim 
W, Jeżewskim 
A. Karnawalskhn S. Koniem 
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4 X 1929 

7 X 1929 

8 X 1929 

9 X 1929 
ił Ił 
H M 

M M 
• » U 

10 X 1929 

«* tę 
H fft 
M H 
ił M 
•> N 
W M 
*» f* 

• I »» M 
11 X 1929 

l« H 
ii m 

iii 
ja o 

Przy ulłcy Przed nołarjuszem Dala 

745-d 
761-F 
765-c 
768 
768-a 
769 
780-b 
786 
786-Z 
786-zz 
788-0 
789-, v 
789-pp 
795-t 
795-ab 
798 ros. b 
803-e 
807 
809-a 
817-0 
835-def 
876 
901-e 
901 ros. ż 
902 ros. b 
902-n 

904-e 
914-a 
915-a 
916-a 
934-G 
934 ros t 

Zamenhofa 
Andrzeja 
Wólczańskie) 
Piotrkowskiej 
Al. Kościuszki 
Piotrkowskiej 
Al. Kościuszki 
Plotrkows-kiej 
Pańskiej 
Zielonej j Lipowej 
Zielony Rynek 
Lipowe) 
28 p. Strz. Kan 
6-go Sierpnia 

Upowej 

Wólczańskiej 
Pańskie) 
Lipowej 
Army 
Karnej 
Słowiańskie) 

Słowiańskiej j Grabo­
wej 

Grabowej 
Senatorskiej 
Wodne] 

*• 
Miedzianej 
Miedzianej i Przędzal­

ni anej 
Wilczej 
Przcdzalnlanej 1 Miedz 
Skierniewickiej 
Kilińskiego 

965-k 
975 
975-a 
1043-k 
1043-e 
1054-aa 
1075 ros f 
1075-k 
1085 
1068 
1089-a 
1091-e 
1096-a 
1097-de 
1108-d 
1113 
1114ik/lll5-iSkladowei 

Naipiórkowskiego 
Gubernatorskiei 

KiHńsWepó 

Sienkiewicza 
Kilińskiego 

Nawrot i Kilińskiego 
Kilińskiego 

1116 
1126 
1137-ab 
1132-a 
1136 
1142 
1149-b 
1150-a 
1150-b 
1174-b 
1175-a 
1176-e 
1178 
1186 
1210-e 
1224 
1272rosb 
1273 
l294rosb 
1295 rosb 
1349 
1355 
1371 
1372 * 
1382 
1395 
1399 
1402-a 
1418-E 
1419-E 
1428-b 
1437 

1437-F 
1442 
1437-E 
1520 
1632 
1636/37 
1660 

1663 
1666 
1667 
2006 
2308 
2370 
3407 
2427 
4022 
4098 
4107 
4208 
4327 
4338 
4383 
452/3 

Kilińskiego 

Juljusza 
Juliusza i Kilińskiego 
Kilińskiego 

Pabrycznej 

Głównej 

Nawrot 
Otównej 
Juljusza I Nawrot 
Narutowicza 
TaTgowe) 
Suchej 
Głównej 
Przędzal nianej 
Nawrot I Sienkiewicza 
Traugutta 
Narutowicza 

Cegtełniane) 

Kmmtermej 

CegielnlaneJ I Kamien­
nej 

Skwerowej 
Kilińskiego 
Skwerowej 
lipowej 
Ceglelnianel 
Wierzbowej 
N.-Ceglclndanej i Zakat 

ne) 
Nowo-Cegierniane] 

1.160 
2.040 
1.360 
6.680 
2.460 

58.600 
3.740 

40.260 
4.860 
5.680 
3.320 
1.740 
4.320 
4.280 
2.100 
2.140 
1.860 
2.140 
4.340 
1.540 

980 
720 

1.560 
1.500 
1.140 

18.920 
5.840 
2.340 
1340 
2.840 
1.020 

800 
860 

8.000 
1.240 
1.660 
1.500 
5.620 
1.900 
1.300 

16.000 
2.100 
3.200 
1.980 
5.420 
8.640 
2.000 
9.060 
2.120 
2.220 

16.700 
780 

4 520 
780 

1.060 
2.720 
S.400 
5.360 

580 
840 

1.700 
15.380 
3J80 
8.040 
1.140 
1.840 
5.080 
1.040 
3.680 
2.620 
2.240 

45.000 
2.140 
3.800 

33.380 
680 

4.120 
4 980 
2.420 
1560 

Lipowej 
Senatorskiej 
Radwańskiej 
28 p. Strz. Kari. 
Rokiołńskiei 
Rzgowskiej 
Hipotecznej 
Rzgowskiej 
Aleksandrowskiej 
Rzgowskiej 

Szosa Pabianicka 
Wschodniej 

38.780 
2.140 

29.400 
3 560 

10.860 
3.720 
7.200 

2.300 
2.700 
1.660 
2.020 

12.140 
10.0UU 
7.280 

21.000 
21.600 

1.560 
6.000 
4.000 

17.000 
8.000 
1.260 
1.600 
5 140 

8700 
15.300 
10.200 
50.100 
18.450 

439.500 
28.050 

301.950 
36.450 
42.600 
24.900 
13.050 
32.400 
32.100 
15.750 
16.050 
13.950 
16.050 
32.550 
11.650 
7.350 
5 400 

11.700 
11.250 
8.550 

141.900 
43.800 
17.550 
10.050 
36.300 
7.650 

6.000 
6.450 

60.000 
9.300 

12.450 
11.250 
42.150 
14.250 
9.750 

120.000 
15.750 
24.000 
14.850 
40.650 
64.800 
15.000 
67,950 
15.900 
16.650 

125.250 
5.850 

33.900 
5350 
7.950 

20 400 
63 000 
40 200 

4.350 
6.300 

12.750 
115.350 
29 100 
60.300 
8.580 
13.800 
38 100 
7.800 
27.600 
19.650 
16.800 

337.500 
16.050 
28.500 

250.350 
5.100 

30500 
37350 
18.150 
11.700 

290.850 
16.050 

220.500 
26.700 
81.400 
27.900 
54.000 

17.250 
20 250 
12.450 
15.150 
91.050 
75.000 
54.600 

157.500 
162.000 
11.700 
45.000 
30.000 

127.500 
60 000 
9.450 

12.000 
38.550 

K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
E. Trojanowskim 
J. AndrzejcwskifT, 
S. Bulharowskim 
K. Imicnińskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Karaawalskim 
S. Kornem 
J. Krzcmieaiewskń 
B. Lisowskim 
J. Ładą 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
E. Trojanowski™ 
J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
K. Imlenlńskłm 

n M 

>• 0 

M M 

N M 

ii i 1929 

M M 
M m 
» m 

S. Jarzębskim H « M 
W. Jeżewskim II M tt 
L. Kahlem ,1 •SJ 

X 
ti 

A. Karaawalskim 16 
•SJ 

X 1939 
S. Kornem M II tl 
J. Krzemienłewskim 1* Ił • 
B. Lisowskim M 9* m 
J Ładą ał m m 
K. Rossmanem a» 14 t$ 
J. Rzymowskim *> M tt 
W. Siniarskim ił * tt 
A. Smolińskim 9 

M 
m M 

Szmidtem tą m U 

E. Trojanowskim ęt M • 
J. AndrzejswskUn M • « 
S. Bulharowskim »ł aa aa 
K. Imicnińskim i* N II 
S. Jarzębskim (i ii It 
W. Jeżewskim 17 X 1924 
L Kahlem H m M 
Sff. Karaawalskim M n H 
S. Kornem H tę M 
J. Krzemieniew SKIN. it 11 M 
B. Lisowskim W M M 
J. Ładą N H H 
K. Rossmanem M ł* n 
J. Rzymowskirr. II II M 
W. Siniarskim •# m H 
J. Andrzejewskim N H H 
S. Bulharowskim M M M 
S Jarzębskim N M « 
W". Jeżewskim N H O 
L. Kahlem M II mt 
A. Karnawalskl 18 X 1929 
S. Korn N H M 
J. Krzemieniewski mt mt 
B. Lisowski M fl tę 
J. Ładą M 1* «• 

K. Rosmanem U mt m 
J. Rzymowskim fff II M 
W, Siniarskim U M H 
A. Smolińskim N M «ł 
S. Szmidtem n Ił H 

E. Trojanowskim •* M 
J. Andrzejewskim et •i 
S. Bulharowskim M a* 
K. Imienińskire n M 
S. Jarzębski 

M 
tę tf 

W. Jeżewski 21 X 1929 
L. Kahlem 1 •i m IL 
A. Karnawalskim u ta * 
S. Kornem n ę» m 
J Krzemiemewskim M m 
B. Lisowskim a| M tt 
J. Ładą M « t* 
K. Rossmanem m . m N 

J. Rzymowskim • w W W 

W, Siniarskim ii M M 
A, Smolińskim n H 1* 
S. Szmidtem H M « 
E. Trojanowskim tt * J. Andrzejewskim M H M 
S. Bulharowskim M l» tt 
K. Imieniński 22 X 
S. Jarzębskim 11 II •f 
L. Kahlem 11 II •* 

.1. Krzemieniewtki „ M U* 

B. Lisowskim tę «« 
I. Ładą I| it M 

K. Rossmanem U ii M 
J. Rzymowskim „ FFF 

W. Siniarskim pi H •f 
A. Smolińskim II a# 
S. Szmidtem H II ii 
E. Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
K. Imlenlńskim 
S. Kornem II II ii 

Licytacje powyższe o tyle dokonywane bedą. o 
Łódź. dnia 20 marcą_J929_rcijł, / 

14 X 1929 

ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 
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KTO DAJE i ODBIERA... 

Ciężkie dni teatru łódzkiego. 
Dotychczas losy teatru nie są jeszcze zdecydowane.-
Kwestje finansowe pomiędzy magistratem a dyrek­
cją.—Pensje urlopowe aktorów są zagwarantowane. 

Wywiad „Republiki" z p. wiceprezydentem Wiellńskim. 
Mimo złożonych' już dość dawno o-

tcrt kandydatów na stanowisko dyrekto 
ra teatru miejskiego w Łodzi, magistrat 
dotąd nie przystąpił do ich rozpatrywa­
nia ani też nie wyznaczył terminu osta­
tecznego załatwienia tej sprawy. Wobec 
tego jednak, iż sezon teatralny zbliża się 
ku końcowi, a kontrakty z aktorami nie 
zadlugo wygasają, sprawa teatru miej­
skiego staje się obecnie bardzo aktualna 
to też ponownie zwróciliśmy się do p . 
wiceprez. dr. Wielińskiego, z zapytaniem 
o losy tego przybytku kultury w naszem 
mieście. 

— Mamy obecnie dużo spraw bardzo 
ważnych do załatwienia, daleko ważnie) 
szych aniżeli sprawa dzierżawy teatru. 
Sprawy finansowe pochłaniają nas nie­
mal całkowicie i dlatego nie mogliśmy 
dotąd zająć się teatrem. 

Rozumiem jednak dobrze, że aktorzy 
czekają na rozwiązanie tego problemu, 
nde wiedząc, co się z nimi stanie w przy­
szłym sezonie, czekają kandydaci, czeka 
wreszcie Łódź, to też postaramy się, by 
decydujące posiedzenie magistratu w tej 
sprawie odbyło się jeszcze w bieżącym 
miesiącu, tak, że najprawdopodobniej na 
1 czerwca sprawa ta będzie już załatwio 
na ostatecznie. 

— Przy okazji pragnęlibyśmy zapy 
tać", jak przedstawia się sprawa subsyd­
ium. Jak słychać bowiem teatr ma jakiś 
zatarg o subsydium z magistratem, który 
podobno zatrzymał 40 tysięcy złotych, 
należnych jeszcze teatrowi i wskutek te­
go dyrekq'a nie posiada funduszów na 
wypłacenie pensji aktorom? 

— Żadnego zatargu z teatrem na 
tem tle być nie może. Przyznane roczna 
subsydium w wysokości 200 tysięcy zło 
tych wpłaciliśmy już dawno do kasy tea 
tru miejskiego i obecnie magistrat nie 
jest win en teatrowi ani grosza. Słyszą 
łem o tem, źe aktorzy nie otrzymują not 
malnie gaży, ale przecież nie są oni pra­
cownikami miejskimi o których musimy 
się troszczyć. Jeśli zaś nieodpowiednio 
komentowana jest pozycja 40 tysięcy zło 
tych, której rzekomo nie wypłaciliśmy 
teatrowi, mogę tą rzecz wyjaśnić. 

— Otóż przy podpisywaniu kontrak­
tu z teatrem zwróciliśmy uwagę, iż mla 
sto nie może rezygnować z przypadają­
cego mu podatku od widowisk w wyso­
kości 40 tysięcy złotych. W ciągu sezonu 
byli w magistracie wielokrotnie dyrektor 
Gorczyński i p . Tymowski, którym przy 
pominaliśmy, że muszą się liczyć z tem, 
iż w roku bieżącym podatek zapłacą. 
Mówię „w roku bieżącym 1 ' , albowiem, 
biorąc pod uwagę pewne okoliczności, 
podatek za ubiegły rok umorzyliśmy. 

— Zwrócę uwagę na jeszcze jedną 
okoliczność, bardzo ważną. Otóż mógłby 
ktoś pomyśleć, że istnieje spór zasadni­
czej wagi, mógłby ktoś zapytać. ,,Jakto, 
więc z jednej strony magistrat przyznaje 
teatrowi subsydjjum, z drugiej nakłada po 
datki, jedną ręką daje, a drugą odbiera i 
w konsekwenq'i teatrowi dzieje się krzy 
wda. Tak jednak nie jest. Miasto ponosi 
rzeczywiście wielkie ciężary na teatr ro 
bi dlań wszystko, co może. 

— Wiedzieliśmy na początku sezonu, 
że teatr może nie mieć pieniędzy, że mo 
że w pewnym okresie znaleźć się w tara­
patach finansowych i dlatego zrobiliśmy 
więcej., aniżeli powinniśmy byli zrobić. 
Mianowicie: zapowiadając, że odbierze­
my — zgóry daliśmy. Na początku sezo 
nu wyasygnowaliśmy nadetatowo, poza 
subsydjum 40 tys zł. dla teatru miejskie­
go. Wypłaciliśmy tę sumę gotówką, zaz­
naczając że teatr może jej w krytycznych 
chwilach użyć według własnego widzimi 
się, ale zapowiedzieliśmy też równoczes 
nie, że dajemy tę sumę dlatego, by teatro 
wi łatwiej było zapłacić podatek w ta­
kiej samej wysokości. 

^Ojpacnje więc, kiedy (Wstrzymajmy 

40 tys. zł. jako należność miastu za poda 
tek, nie znaczy to, że miast 200 tys. da­
liśmy tylko 160 tys. subsydjum. Teatr 
dostał pełne subsydjum, więc i o te 40 
tys. zł. upominać się nie może. 

Ostatnio zapowiedział mi p. dyr. Gor 
czyński, że zwróci się do magistratu z 
prośbą o darowanie mu tej sumy 40 tys., 
ale to nie zmieni istoty rzeczy. 

— Mówią także, że magistrat poza 
owemi 40 tysiącami, zatrzymał jeszcze z 

WSZYSTKO 

subsydjum pewną sumę na pensje urlopo ciany do kasy teatru 50 proc. gaży wszy-
we aktorów? stkich bez wyjątku pracowników teatral 

— Żadnych kwot nie zatrzymaliśmy, nych plus 20 tys. zł. 
wręcz przeciwnie, jeśli chodzi o pensje 
. . - T E - — L . — , , — 

urlopowe aktorów zrobiliśmy jeszcze wię 
cej, aniżeli byliśmy obowiązani uczynić: 
przy podpisywaniu kontraktu zgodziliś­
my się na warunek, że z chwilą rozpoczę 
cia urlopów — by zagwarantować teatro 
wi, który może znaleść się w krytycznej 
sytuaq'i finansowej, wypłatę pensji wpła 

. . 
Sumę tę, zgodnie z umową, wypłaci­

my na początku okresu urlopowego. 
Powtarzam raz jeszcze, że aktorzy 

nie są pracownikami miejskimi i my nie 
możemy się troszczyć o to, czy otrzymu­
ją oni regularnie pensję w teatrze, czy 
też nie. Sum. 

Czy wiecie, że tydzień bieżący poświęcony ma być dziecku? 
Jakie są obowiązki ludzkości wobec „milusińskich". 

W ubiegłym roku, mniej więcej o tej 
porze, w całej Polsce obchodzono uro­
czyście „Tydzień Dziecka". Wzorem 
wszelkiego rodzaju imprez społecznych, 
ukonstytuował się też w Łodzi komitet, 
wybra ł prezesa, wiceprezesów, sekreta 
rza, odbył jedno posiedzenie i ostatecz­
nie w ciągu całego tygodnia, gdy w in­
nych miastach polskich zrobiono rzeczy 
wiście wiele, w Łodzi nie było nic, abso­
lutnie nic. Ani jednego odczytu, ani wy­
cieczek, ani akademjj, ani wys t aw pro­
pagandowych — nic, absolutnie nic. 

Wielka społeczna impreza, wskutek 
nieudolności organizatorów^ spaliła w 
zupełności na panewce, co wywołało w 
swoim czasie bardzo poważne utyski 
wania w szerokich kołach społeczeń 
s twa łódzkiego. 

W roku bieżącym znów zorganizowa 
no „Tydzień Dziecka". Polski komitet 
opjeki nad dziećmi w porozumieniu z mi 
nisterstwem W. R. i O. P . postanowił 
zorganizować to święto dziecka na ob­

szarze całej Polski. 
Powołano do życia komitety w poszcze­
gólnych miastach, które miały poświę­
cić szczególną uwagę zorganizowaniu 
tego obchodu. Chodziło o obudzenie w 
społeczeństwie głębokiego zrozumienia 
dla spraw dotyczących dziecka i mło­
dzieży i zwrócenia jego specjalnej u w a - , 
gl na dwie najbardziej zaniedbane dz i e - i r a s i narodowości, wiar 
dżiny, a mianowicie na opiekę . | Wielcy filozofowie już z 

dziećmi opuszczonemi, krzywdzonenń 
występnemł. 

..Tydzień Dziecka" w roku bieżącym 
trwać ma od 16 — 23 b. m. W diniu wczo 
rajszym więc tydzień ten sie rozpoczął. 
Co zrobiono dotychczas i co robi się w 
tej sprawie w Łodzi? Wczorajszy dzień 
przeszedł u nas zupełnie nieznacznie pod 
czas gdy w innych miastach odbyły się 
przedstawienia dla dzieci, odczyty i uro 
czyste capstrzyki orkiestr wojskowych. 
Czyżby to miało być zapowiedzią, żc i 
w tym roku Łódź zapomni o tem święcie 
i że oprócz inauguracyjnego posiedzenia 
komitetu, nie odbędzie sie w naszem 
mieście nic dla propagandy ochrony dzie 
cka? 

Nie chcemy z góry tego przepowia­
dać, wierzymy, że komitet jednak zorga 
nizujc celowy obchód i choć w terminie 
spóźnionym rozwinie najusjlniejszą pro 
pagandę w kierunku rozbudzenia zrozu 
mienia dla spraw dziecka. 

To sprawa zbyt poważna, by można 
ją było znów zaprzepaszczać. Tej też 
sprawie dziś kilka słów poświęcić prag­
niemy. 

W ciągu ostatnich lat zwołano w 
sprawie „dziecka" kilkanaście kongre­
sów międzynarodowych w najwięk­
szych środowiskach świata, a na tych 
obradowali przedstawiciele wszystkich 

i przekonań, 
końcem ubie-

nad dziećmi chorem!, niedorozwmlętcmł, 1 głego stulecia zwiastowali, ze 

Włamywacze w „Gazecie Policyinei" 
rozbili kasę ogniotrwałą i uciekli 

Z Warszawy donoszą: 
Nocy wczorajszej dostali się włamy­

wacze do administracji „Gazety Policyj­
nej" (Długa 38) i rozbili kasą ogniotrwa-
łą. 

Ile zabrali — narazie jeszcze nie u-
stałono. 

„Kasiarze" weszli do lokalu admini­

stracji od strony małego ogródka, znajdu 
jącego się za domem. „Wyprawę" ułatwi 
ła im i ta okoliczność, że obecnie prowa 
dzony jest remont sąsiednich kamienic, 
poustawiane są rusztowania i wszędzie 
kręcą się ludzie. 

W lokalu „Gazety" nie było żadnego 
dyżuru. 

rexxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx)^ 

powoduje 

lego Ekscelencja Posłaniec 
w Grand-Kiitie* 

wiek XX będzie okresem, w którym In­
teresy dzieci wysuną się na pierwszy 

plan 
sprawy „przyszłych obywateli" t. j . 

sp rawy wychowania i nauczania „no­
wych ludzi" będą uważane za najważ­
niejsze. 

— „Dajcie mi w ręce wychowanie 
ludzkości a przeinienię świat", mówił 
wielki myśliciel i filozof niemiecki Leib-
nUz. I świat się przemienia... W powo­
jennym świecie społeczeństwa wszy­
stkich narodowości całego kulturalnego 
świata uznają, że sprawy „dziecka" mu­
szą być uważane za 
najważniejsze I niewątpliwie do tego 
zmierzamy, że prawa dzieci coraz wię­
cej zaimuią miejsca w konstytucjach 
wszystkich cywilizowanych krajów na 
całej kuli ziemskiej. 

W roku 1923 uchwalono t. zw. ,JDe-
klarację genewską", formującą w 5 ar­
tykułach obowiązki ludzkości wobec 
dziecka, bez względu na rase. narodo-
WoSĆ i wyznanie. Artykuły te opiewają: 

1. Dziecku powinno się dać moż­
ność normalnego rozwoju fizycznego 
i duchowego; 

2. Dziecko głodne winno być na­
karmione; dziecko chore — Pielęg­
nowane; dziecko wykolejone—zwró­
cone na właściwą drogę; sierota i 
dziecko opuszczone — wzięte w o-
piekę i wspomagane; 

3. Dziecko powinno przed !ntrym>> 
otrzymywać pomoc w czasie klęski; 

4 . Dziecko powinno być przygo­
towane do zarobkowania na życie i 
zabezpieczone przed wszelkim wyzy 
sldem; 

5. Dziecko winno być wychowy­
wane w wierze, że jego najlepsze ce­

chy powinny być oddane na usługi 
współbraci. 
Deklaracja genewską ogłoszono w 36 

językach i tym sposobem stała się ona 
wyznaniem wiary całej ludzkości 

Dziś całe społeczeństwo staie do a-
pelu, by wszystkim dzieciom w Polsce 
uprzyjemnić i upamiętnić ten dzień. Or­
ganizowane mają być prze-/ cały „Ty­
dzień Dziecka" gry i zabawv na wolnem 
powietrzu, odczyty i pogadanki dla dzie­
ci i o dzieciach, przedstawienia w ki­
nach i teatrach, pokazy i wys tawy, roz­
dawane być mają słodycze i upominki 
— tydzień ten ma być prawdziwie ra-
dosnem świętem w śejsłem tego słowa 
znaczeniu, pod hartem „Wszystko dla 
dziecka". Nic wątpimy, że takim też 
bj8<tete. I—is). 
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Wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu 

J e j s i o s t r y 
fimi Koleżeńskie Szkoły Powsz. h 151 w Łodzi. 

składa koleżance EWELINIE LANDAUOWEJ 

Regina Horowiczowa 
w d o w a p o Michale, a d w o k a c i e , 
zmarła nagle dnia 13-go ma|a r. b, w 
Warszawie, przeżywszy lat 70. 

Pogrzeb odbył się tamże dnia 14 
maja. o czem dopiero po tym smutnym 
obrzędzie, stosownie do życzenia Zmar­
łe), zawiadamia pozostała w nieutulo­
nym żalu 

RODZINA. 

MUZYKA /2LTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Driś po raz 50-ty i ostatni grana będzie gło­
śna komedja A. Słonimskiego „Murzyn Warszaw 
dd" z M. Zniczem w roli tytułowej. Ceny najnji 
sze. 

JUTRZEJSZA 
PREMJERA „GORĄCZKI NAFTY" 

Jutro premjera wesołej 3-aktoweJ komedji 
Johna Larrk'a „Gorączka naity". 

Typowa ta amerykańska sztuka, w której 
pierwiastek romantyczny zastąpiony zostar 
przez satyrę, na business i spekulację, posiada 
mnóstwo humoru t beztroskiej werwy. 

Rolę główna tej komediowej groteski odtwo­
rzy Michał Znicz 

W Innych rolach: Ela Dziewońska, Dunajew­
ski, Jakuhińska, Brodniewicz, Janowski, Lenk, 
Hajduga, Woszczerowicz. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 
Bilety w cukierni Gostomskieco. 
Powtórzenie premiery w niedzielę i w ponie­

działek i wtorek. 
TEATR KAMERALNY. 

DzU 1 dni następnych grana będzie komedja 
J Szaniawskiego „Adwokat i róże". 

OTWARCIE TEATRU W OGRODZIE STASZI­
CA. 

Jntro odbędzie sie otwarcie Teatru Let­
niego w sympatycznym ogrodzie Staszica. 

Jako inauguracyjne przedstawienie dana bę­
dzie farsa doskonałego satyryka rosyjskiego W. 
Katajewa „Kwadratura koła" 

Wesoła ta sztuka urozmaicona śpiewami "I 
tańcami jest odzwicrciadlenlem doli i niedoli 
współczesnego Inteligenta w Rosji sowieckiej. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 
Obsadę sztuki stanowią: Korzelska, Morska, 

Niemirzanka, Damięcki, Pabisiak, Krotkę, Matu­
szkiewicz Mrozlński, Tatarski. 

Powrót tramwajami zapewniony. 
TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 

dla dzieci. 
Niezależnie od wieczorowych przedstawień 

dane będą w obydwa dni Zielonych Światek w 
Teatrze Letnim dwa specjalne przedstawienia 
•>• południ.JUT dla dzieci. 

Grana będzie wesoła 3-aktowa bajeczka „Za­
klęta łaba i Jaś Chwat". 

Bilety w cenie od 1 zl, do 4-cli do nabycia w 
kasie zamawia A. 

WYSTĘPY Al. WĘGIERKI. 
Wobec wielkiego sukcesu, jaki na scenie 

nasze) odnosiły występy Al. Węgierki w sztuce 
i. Sairmenfa „Poławiacz cieni", dyrekcja czyni 
/.e znakomitym tym artysta pertraktacje o dal­
szych kilka jego występów. 

TEATR REWJI „GONG" 
Gościnne występy teatru rewJi „Gong" roz­

poczną słę wkrótce po zamknięciu sezonu kra­
kowskiego, który nastąpi w dniu 20 maja Ze­
spól teatru w składzie 25 osób opracowuje obec 
ule pod kierownictwem dyr. W. Jastrzębca inau­
guracyjny program, który będzie się składał z 
zupełnie nowych dla Łodzi utworów. „Gong" bę 
dzie grał na letniej scenie w ogródku na Ceglcl-
rriane] Nr. 16, dwa razy dziennie o godz. 8.15 i 
10.15, a w święta o godz. 6.15, 8.15 i 10.15. 

LIDJA POTOCKA W SALI FILHARMONJI. 
W tyoh datach przybyła do Łodzi na szereg 

gościnnych występów do sali Filharmonii jedna 
z najwybitniejszych żydowskich artystek dra­
matycznych. Lidja Potocka, która przybyła oo 
nas z Ameryki, gdzie występowała z wielkiem 
powodzeniem w żyd. teatrze artystycznym w 
N. Jorku. 

Publiczność łódzka ujrzy po raz pierwszy p. 
Potocka w głównej roH w dramacie Scheldego 
p. t. „Romans". Rola ta należy do najcelniej-
sżycfa kreacji znakomitej artystki 

Ftemjera oraz I-szy występ p. L. Potockiej 
odbędzie się w sobotę, dnia 18 b. m. 
WIECZÓR ARTYSTYCZNY ZULI POGORZEL­

SKIEJ. 
Rzadki, a tak mile zawsze widziany gość, 

/.ula Pogorzelska, przyjeżdża do Łodzi wraz ż 
zespołem artystów warszawskich, aby dać w 
sali Filharmonii tylko jeden wieczór artystyczny, 
który odbędzie się w piątek dnia 24 b. m. o go­
dzinie 9-ej wlecz. Na program wieczoru złoża 
słę najnowsze utwory Własta, Wiehlera, Toma, 
Rapackiego, Tuwima, Szer-Szenia ! Innych. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Wyrazy współczucia wychowawczyni naszej p. 
z powodu zgonu 

LANDAUOWEJ 

składają Wychowankowie klas V, VI i VII 
Szkoły Powsz Nr. 151 w Łodzi. 

Za zabójstwo Wojewody 
skazano Małka na 5 lat ciężkiego więzienia. 

W Borszewicach, powiatu łaskiego, 
dokonano zabójstwa. Mieszkaniec tej wsi 
Stanisław Wojewoda zauważył w lesie 
dwuch kłusowników Władysława Mał­
ka i Jana Stasiaka, uzbrojonych w du­
bel tówki 

Wojewoda rzucił sie na kłusowni­
ków i jednemu z nich wydarł broń, wo­
łając: 

— Chodźcie ze mną na policje! Mnie 
podejrzano- o kłusownictwo, a wy jesteś­
cie wszystkiemu winni J 

Przyłapani nie chcieli jednakże udać 
się ną posterunek i wszczęli bójkę z Wo­
jewodą. 

Wojewoda nie dał sobie rady z dwo­
ma napastnikami i po poru minutach rzu 
cli się do ucieczki, wzywając pomocy. 

W tej chwili rozległ się wystrzał . To 
strzelił Małek. Wojewoda, ranny w 
brzuch, zwalił się na ziemie. 

Małek i Stasiak rzucili sie do uciecz­
ki i skryli się w gęstwinie leśnei. 

Po upływie pewnego czasu rannym 
Wojewodą zajęli się wieśniacy, którzy 
wezwali doń lekarza. Wojewodę w bar­
dzo ciężkim stanie przewieziono do szpi­
tala w Sieradzu, gdzie nazajutrz wyzio­
ną! ducha. 

Zdążył on jeszcze przed śmiercią zlo 
żyć policji z-eznanie i wskazać spraw­
ców napadu. Małek i Stasiak nie p r z y : 

znali się do winy, lecz mimo to zostali 
aresztowań*. 

W dniu wczorajszym stanęli oni przed 
sądem okręgowym, który sprawę tę roz 
ważał pod przewodnictwem sędziego 
Arnolda w asyście sędziów Faita i Ło­
zińskiego. Na sprawie Matek oświad­

czy! ,lż Wojewoda bez żadnego powodu 
napadł nań w lesie. 

— Musiałem się bronić — tłumaczył 
się —*w czasie bójki niebacznie nacisną­
łem na cyngiel no i padł wystrzał . 

Stasiak, zbadany przez sąd. wogóle 
nie przyznał się do udziału w zabójstwie. 

Sąd po zbadaniu licznych świadków, 
którzy widzieli w lesie Małka i Stasiaka 
oraz wysłuchaniu prokuratora Żabińskie 
go i i obrońcy skazał Małka na 5 lat cięż 
kiego więzienia. Stasiak został uniewin­
niony, das. 

Splendid, 

Kochanka Rozwolskleoo. 
Brygida Heim jedna z najbardziej fa­

scynujących gwiazd filmowych, znana 
ze swej znakomitej kreacji Alraune. W 
najnowszym filmie „Ufy" kreuje tytuło­
wą rolę „Kochanki Rozwolskiego". 

Inscenizacja i reżyseria ta poszła po 
linii wyzyskania pierwiastka niesarao-
witości w talencie Brygidy Heim. 

Dlatego też jej tancerka, dziewczę o 
podkładzie idealistycznym, posiada jed­
nak niepokojące akcenty, tak swoiste & 
charakterystyczne dda tej genialnej ak­
torki. 

„Kochanka Rozwolskiego" to fflra o 
żywo toczącej się akcji, wyposażony 
we wszystkie akcesoria najnowocześ­
niejszej techniki. 

Obszerniej napiszemy o ostatniej szla 
gierowej premierze „Splendidu" jutro. 

n p o c 

WIEMYit MV0UB3KI I PERFUMERYJNY 
FB.PULS S.A. 

W A R S Z A W A W I E R Z B O W A it 

Dziś i dni następnych? 

B R Y G I D A H E L M 
w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 

jako 

Wielki dramat intrygi i miłości, na tle porywalących przeżyć tancerki, która 
nie chciała okupić kariery artystycznej pohańbieniem swej czci niewieście!. 

B ł y s k s z c z ę ś c i a w m r o k u n ę d z y ! 
S z l a c h e t n y g e s t m i i j a r d e r a ! 

N i e b y w a ł y u ś m i e c h l o s u ! 
Partnerem Brygidy Heim jest równie piękny mężczyzna, 

jak utalentowany artystz 

H e n r y Stuart . 
oooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Wytwórnia „UFA" 
3CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOOOO 

Początek o godz. 4 30 po poł. 
• *t$JffiiiF.Zi!\-i "• '''*'''v'.EU 

„ Z dziejów dawnej Lodzi 
Nowa publikacja towarzystwa 

bibliofilów. 
Ruchliwe Tow. Bibliofilów w Łodzi 

występuje już po raz czwarty w ciągu 
swego dwuletniego istnienia z nową pu­
blikacją, jako z swym dorocznym mani­
festacyjnym drukiem bibliofilskim, de­
dykowanym IV Zjazdowi Bibliotekarzy 
i Bibliofilów w Poznaniu, mającemu się 
odbyć w najbliższym czasie. 

Jest to pierwsza praca nakowa mło­
dego historyka, łodzianina, p. Andrzeja 
Zanda, p. t. „Z dziejów dawnej Łodzi", 
obejmująca trzy szkice historyczne, z 
których pierwszy omawia pochodzenie 
nazwy miasta Łodzi, drugi budowę 
pierwszego ratusza w Łodzi w XVI w., 
trzeci zaś życie mieszczan łódzkich w 
wieku XVII. 

Książka wydana, jak wszystkie zre­
sztą dotychczasowe publikacje Łódzkie­
go Tow. BimljofUów,f w calem tego sło­
wa znaczeniu p o „bibljofilsku". to zna­
czy: wytłoczona na wybornym, bez-
drzewnym papierze, pismem wyraźnem 
i pięknem; układ typograficzny książki 
starannie obmyślony, przejrzysty i este­
tyczny. Szkice historyczne p. Zanda po­
przedza przedmowa prof. P r z e d a w a 
Smolika, prezesa Tow. Bibliofilów, wy­
jaśniająca wybór i cel tej właśnie pu­
blikacji. 

Dopełnieniem szkiców sa bogate 
przypisy źródłowe, odpisy i podobizny 
aktów » dokumentów archiwalnych. Jest 
to więc publikacja .spełniająca nietylko 
cel druku bibliofilskiego, ale także w ca­
lem tego słowa znaczeniu naukowa, po­
mnażająca poważnie niebogaty dotąd 
dorobek literacko-naukowy, dotyczący 
dziejów i bytu naszego miasta. 

POPIS SZKOŁY RYTMIKI. PLASTYKI I TAŃ­
CA ARTYSTYCZNEGO H. KRUKOWSKIEJ I L. 

BORUNSKIEJ. 
W drrłu 30-ym maja r. b. punktualnie o fodz. 

11.30 z rana odbędzie sJe popis szkoły. 
Dla najmłodszej dztatwy wysławiona zosta­

nie barwna baśń o „Cudownym śnie dwojga 
dzieci" 

Dorosłych zainteresuje szereg studjów tane­
cznych orae część pedagogiczna, obejmująca 
lekcję dzieci ! dorosłych z zakresu rytmiki i tun 
nastyki taneczne). 

Doroczny ten pokaz pozwoli ocenić postępy 
uczenie oraz rozwój znanej w naszem mieście 
szkoły. Bilety w cenie od zł. 1 do zł. 8, do na­
bycia od dnia 2l-go b. m w księgarni L. Fisze­
ra. Piotrkowska 47. W dtrhi popisu w kasie te­
atru, 

Z TOWARZYSTWA BIBLIOFILÓW W LODZI. 
W nadchodząca sobotę, dnia 18 maja o godzi­

nie 8,30 wieczorem odbędzie się w lokalu Miej­
skiej Biblioteki Publicznej, Andrzeja 14, zwykle 
zebranie towarzyskie członków z herbatką, po­
łączona z rozdaniem egzemplarzy członkowskich 
nowego wydawnictwa, oraz pokazem ex1lbrhóv. 
Zaproszeni członkowie mogą wprowadzić' goscl 

Dr* med. 
J- POLAK 
SfeŁ (astma, g i t n i w k a . a i t t i t m ) 
przeprowadził sie na 

ul. 6-go Sierpnia Z Z 
tel. 64—21 

fr. I plejtro, 
przyimuie ed 12 30 de 2-e) 
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Nr. sprawy H. Z. 39/29 r. 

Uzasadnienie nastąpi dnia 25 mała 1929 r. 

Sentencja Wyroku 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący: Wice - Prezes M. 
Zułkwa, Sędziowie Handlowi: Oskar Gross, L. 
Rosenbaum. Sekretarz apl. Heyman. 

Dnia U maja 1929 r Sąd Okręgowy w Lodzi 
w Wydziale Handlowym na posiedzeniu publicz 
nem rozpoznawali sprawę odroczenia wypłat 
firmie „Abram Hendeles i Dawid Neufeld". 

postanowił: 
odroczyć firmie „Abram Hendeles 1 Dawid Neu­
feld" 1 Jej właścicielom Abramów! Hendelesowl 
i Dawidowi Neufeldowi wypłaty na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od dnia 11 maja 
1929 r., ogłosić wyrok niniejszy w Monitorze 
Polskim 1 pismach „Kurier Łódzki" i „Republi­
ka" oraz wywiesić w gmachu Sądu i na 
drzwiach fłrmy „Abram Hendeles i Dawid Neu­
feld" 1 pobrać od tejże firmy sto pięćdziesiąt 
(160) złotych zaliczki na koszty; Sędzią komi­
sarzem mianować Sędziego Handlowego Wacła­
wa Ku Hanke, a nadzorcami sądowemj handlują­
cych Jakuba Fabrykanta 1 Chaima Gllconsztajna. 

Podpisali obecni. Za zgodność: 
Sekretarz: (—) T. Cichocki. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia U 

maja 1928 roku postanowił ogłosić upadłość 
firmie „Fabryka wyrobów metalowych „Igeska" 
Inż. Julian Grossbart I S-ka, spółka z ogr. od­
nów", Konstantynów, oznaczając datę otwarciu 
upadłości na dzień 8 maja 1929 r. i mianując ku­
ratorem adwokata Michała Menassego, zaś ko­
misarzom sędziego handlowego Leopolda Rożen 
batuna. 

Za zgodność: 
adwokat Menasse 

kurator upadłości 
Wzywam wszystkich wierzycieli pomienioncj 

Ilrmy. aby w dniu 23 maja 1929 t. o godz. 11-ej 
stawili się w gmachu Sądu Okręgowego w Ło­
dzi (kancelarja Wydziału Handlowego) w celu 
obioru kandydatów na syndyków tymczaso­
wych. 

Leopold Rosenbaum 
Sędzia - Komisarz 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra MARJI LEWINSONOWcJ 

Cegle ln iana 6 , front I p. . t e l e f o n 4 3 - 6 3 

Akta sprawy Nr. Z. 98/29 r. 

Wezwanie 
publiczne* 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art 4 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolite! Pol­
skiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobie­
ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz. 2u) za­
wiadamia, że firma „Artur Meister" Farblarnla 
1 Apretura, mieszcząca się w mieście Rudzie Pa­
bianickiej, ulica Staszyca Nr. 10, właścicielem 
której Jest Artur Meister, wniosła w dniu 10-gv 
maja 1929 roku podanie do Sądu Okręgowego w' 
Łodzi o udzielenie Jej odroczenia wypłat i że 
termin do rozpoznania powyższego podanm 
wyznaczony został na dzień 11 czerwca 1929 r. 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okręgo­
wego w Łodzi, przy ul Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 57. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice-Prezes: (—) M. Żulkwa. 
Sekretarz: (—) T. Clcheckt. 

Akta sprawy Nr. Z. 90/29 r. 

Wezwanie 
publiczne* 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art 4 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobie­
ganiu upadłości (Dz U. Nr. 3/28 r., poz. 20) za­
wiadamia, że firma „O Elsen", mieszcząca się 
w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 13, właści­
cielem której Jest Gerszon Eisen, zam. w Łodzi 
przy ulicy północnej Nr. 8, wniosła w dniu 7 
maja 1929 roku podanie do Sądu Okręgowegn 
w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat 1 tu 
termin do rozpoznania powyższego podania z<>-
stał wyznaczony na dzień 7 czerwca 1929 r. 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okręgo­
wego w Łodzi, przy ul Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 57. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice-Prezes: (—) M. Zułkwa. 
Sekretarz: (—) T. Cichocki. 

G Ł O W N A 

J 5 0 . 0 0 0 dWYGR. 

KTO O DOBRO DOMU $WEGO DBA 
WINIEN BEZWZGLĘDNIE KUPIĆ U NAS: 

LOS I K L . 1 9 E-J LOT . P A Ń S T W . 

WYPŁACILIŚMY ZA WYGRANE U NAS LOSY 

MłLJONY, MIL JONY Zl OTYCH. 
RYZYKO MINIMALNE. CENA BARDZO NI SKA 

NASZE SZCZĘŚLIWE ADRESY: 
E.LlCHTENSTEIN i S 1* WAR5Z/WA. 

ODDZIAŁ: Ł Ó D Ź , Pi OTRKOWJKA 72 
K O N T O P . K . O . N ? 6 4 2 0 9 . 
F I R M A E G Z . O D R . 1 8 3 5 . 
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OGÓŁEM oo WYGRANIA 

u 28.272 00 O/t 

Wzywa sie 
wszystkich wierzycieli upadłej firmy 

1LEHGB", Łódź. ul. Piotrkowska li 
o przybycie na zebranie do lokalu Krajowego 
Związku Pizemysłu Włókienniczego przy ulicy 
Moniuszki 5, 
w p i ą t e k , d n i a 1 7 b . m . o g. 5 p o p o ł . 

Grupa wierzycieli. 

• • • N N M M N O « M M « m M « M H N M N M M M H N f M | 

Bank Akcyiny w Warsiawle 
poszukuje na stanowisko kierownicze zdolnego 

i energicznego 

B A N K O W C A 
ze znajomością buchalterji oraz języka niemieckiego. 
Oferty z życiorysem, odpisami świadectw oraz refe­
rencjami pod .Zdolny Bankowiec* nadsyłać do Biura 

Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115. 

Jahóba Goldberga 
wzywa niniojszem na mocy przepisu art. 

502 K. H. wierzycieli upadłego Juikóba Goldbet-
ga do stawienia się w ciągu dni czterdziestu oso 
blścic lub przez pełnomocników w kancelarji 
syndyka tymczasowego adwokata Edwarda Her 
szllka w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 29 
w godzinach 5—7 po pol celem oświadczenia t 
jakiego tytułu I na laką sumę są wierzycielami 
upadłego I do złożenia w tymże terminie syndy 
kowl tymczasowemu lub w kancelarji Wydzia­
łu Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi ty­
tułów swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności w obecnośd Sę­
dziego Komisarza upadłości odbędzie się dnra 
27 czerwca 1929 roku o godzinie 12-ej w połu-
drtc w Sądzie Okręgowym w Lodzi przy ulicy 
Żeromskiego Nr. 115, w pokoju Nr. 57. 

Syndyk tymczasowy 
Edward Herszllk 

Adwokat -

Podaję do wiadomości PP Członków Stowa­
rzyszenia, żc w SOI30TE, dnia 18 maja 1929 r. 
o godz. 6 ej po południu odbędzie się 

zaś w NIEDZIELE, dnia 19 maja r. b. o godz. 7 
wlecz, odbędą się 

WYBORY WŁADZ STOWARZYSZENIA 
Zarząd Stow. Komiwojażerów L. O. H, P. 

ttXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
S 

na Poddębiu 

PAN, F A J L O W E J 
OTWARTY 

Zgłoszenia przylmuje H. Faji, Piotrkowska Nr. 132, 
(teL 64-67) i w Poddębiu (tel. Nr. 2) 

HUHnHHHKHHnuunHnnHi 
Dr. mad. 

Dr.Grosglik 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut K6nt4on 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Al. ftDŚGlUSZkl 2 M 

Tel. 61-78. 

> 

^YN™EC I IA IWY (0» U6J*E«YSTUJACY) ZAKŁAD 

JCSIGAUNY 

Bk 

- WYPIĆ M0ZNA 
\Vk NA MIEJSCU. 

DOSTAWA DO DOMU 
^iAłADANIt 

Doktór 

Cegle lniana 2 5 
Telefon 26-87 

Spec ja l i s ta cho 
rób skórnych, 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 

3 pokoje z kuchnią, piękno miejscowość 
3 duże stawy do kąpieli wraz z 3-mor-
gowym ogrodem owocowym (gatunki 
owoców pierwszorzędne), do wydzrci 
żawicnia. 

Wiadomość: ul. Zielona 65, m. 19. 
III piętro. .» 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne 1 włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele I 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od t—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

r x i r j i x a x p r j o r j r ^ ^ 

JaasssłsBłsaaaaaaBBBaaaasawssi 

/łAR<jrOV//CZA{I)V£UIA) 6 f TEL Nr. 1610., 

PoszuKuję Ogłoszenie. ! 
Magistrat ni. Łodzi podaje do wia­

domości, że w Letnlem Prewentorjum 
dla dzieci w Łagiewnikach na miesiące 
lipiec i skrplert r. b. posiada 20 wol­
nych miejsc płatnych dla dzieci w wie­
ku od lat 7 do 12, płci obojga za opła­
tą zt 3.50 dziennie. Rodzice, którzy 
chcieliby umieścić w Prewentorjum 
swe dzieci (osłabione lub wycieńczo­
ne), mogą zapisywać je do dnia 1. 6. 
r. b. w Sekretariacie Miejskiej Pora­
dni Przeciwgruźliczej przy ul. Naruto­
wicza 30 w godzin adi od 10 do 11-ej 
przed pot 

reflektować mogą tylko siły pierwszo­
rzędne. A. Popp, Konstantynowska 12. 

PANU DOKTOROWI 

Zygmuntowi 

Rakowskiemu 
za troskliwą opiekę lekarską podczas 
mojej ciężkiej choroby składam se;-•dęcżhe podziękowanie. i 
l Anna Szampańska. i 

Akta sprawy Nr. Z. 93/29 r. 

Wezwanie 
publiczne* 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobie­
ganiu upadłości (Dz U. Nr. 3/28 r., poz. 20) za­
wiadamia, że firma „Abramowicz i Sendcr" lnie 
szcząca się w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 22, 
właścicielami której są: Dawid Abramowicz i I-
cek Majer Scnder, wniosła w dniu 8 maja 1929 
roku podanie do Sądu Okręgowego w Lodzi o 
udzielenie jej odroczenia wypłat I że termin 
do rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień Il-ty czerwca 1929 roku 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okręgo­
wego w Łodzi, przy ul Żeromskiego NT. 116, 
pokój Nr. 57. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice-Prezes: (—) M. Zułkwa. 
Sekretarz: (—) T. Cichocki. 



Str. 12: 

LECZNICA 
lekarzy specjalstćw przy Górnym 

Rynka 
PiotrkowsKa 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz 
w niedziele 1 święta do 2 po pol 
Wszystkie specjalności | dentvstyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi plwocin, 
wydzielin Itd.) operacie, opatrunki, 

wizyty na miasto, 
Porada 4 zl. 

Porada dentystycz­
na I waneroloaiczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych \ 

3 ZŁOTE 

„Czystość" 
Piotrkowska 44, telefon 67-45 

przyjmuje cyklłnowanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po­
koi. Czyszczenie azyb. Odkurzanie e-

Poszukuie 

im mUm itm-
|pif,!; • 

z wygodami w centrum miasta, w 
przyzwoitym domu. Oferty pod „Trzy 
pokojowe" do „Republiki" 19 

17.v * 1929 :Nr 134 
Dr. med. 

spec ja l i s ta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczoptciowych 
ul Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

W. 
Dr. 

przeprowadziła się 
na ul. 

Sienkiewicza 9 5 -
przyimule w choro 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 —8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

Dr. 

RZEDAM tanio meble! Stołowy po- CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
i sypialnia. Obejrzeć można od 10 ukończyć kursy fachowe, korespon. 

do 15. Piotrkowska 56, mieszk 25. 

L o k a l e 

dencyjne profesora Sekulowlcza, War 
szawa. Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalter]!, rachunkowości 
kupieckiej korespondencji handlowej 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 

| Z a g u b i o n e d o k u m . | | 

JASIŃSKA Marja, ucz kl. 8 zim. P. So­
bolewskiej - Konopczyńskiej, zgubiła 
matrykułę. 

P io t rkowska51 L E T N I E MIESZKANIA Jeszcze do wy 
tel 2 1 2 3 .najęcia w Rąbieniu. Ceny od 175 zł. ao żądajcie prospektów 
tel. 21-23. | 4 5 0 _ i l l { o r r n a c J e u l - Kilińskiego 115.' 

Uodz. przyjęć 3—7 | W restauracji. 

Lekarz-dentysta 

F.l 
SKLEP łącznie z 2-ma pokojami i ku-

STANISŁAWA Pilarska zagubiła legi-
j°ó tymację zapomogową, wydaną y Ło­

dzi. 

POTRZEBNA manicurzystka od zaraz TRIIRINIUV ,„̂ T,R̂ I ,„ m _../-
do zakładu fryzjerskie. Zawadzka t a ^ T u ^ W ^ J g 

chnią w centrum do odstąpienia, teł INTELIGENTNY młodzieniec (izr.) pJfZl 1 J ^ w L h ^ ^ u Z , ^ ? ^ 
7 67-69- lSszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Refe- * k a f 'vKlSsk!^6^onr^sH 
/ I rencie dobre, wynagrodzenie s k r o m n e . W o l b o r s k a 3 6 Koprowski, Brze-

LETNISKO 2 i 3 pokojowe mieszkania Oferty sub „C. D." 
przyjmuje w lecz- w willi w lesie do wynajęcia. Komun!-1 

nicy przy ul. Pioir- kacja tramwajowa. Telefon 65-13. (INTELIGENTNA panienka, poszukuje 
kowskiel 294 I — 'posady do młodszego dziecka. Pód 

codziennie od 2—7 5 POKOI z wygodami, czysty dom, II „Skromna". 16 
— piętro, front, dzielnica miedzy ul. Lipo-.' — : 

wą a Aleją I Maja zaraz do oddania. CHŁOPIEC do wózka ręcznego potrze 
Poważne oferty do „Republiki" sub bny. Majtlis, Nowo - Targowa 5. Laureatka 

moskiewskiego " 5 p o h o i • 
konserwatorium FRONTOWY duży pokój do wynajęcia 
udziela lekcij dla Jednej lub dwuch osób. Wólczan-
gry fortepiano- ska 10, m. 19, tel 5-62. 

wej. 
Wschodnia 72 

| N a u k a i w y c h o w a n i e | 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Piotr 
kowska 41, m. 42. 

P 

P o k o i 
umeblowany 

z niekrepującem wejściem (możliwie 
wprost ze schodów) w okolicy ul. Karo 
la, Anny, Wólczańskiej poszukiwany. 
Oferty do adm. „Republiki" sub „N. 
N. 23" 17 

Specialista chorób 
•kornych i we nery 

cznych 

iotrkowska 
TEL 44-92 

przyjmuje od 2—6 
po pol i 8—9 wiecz 

Panie od 5—6. 
w niedziele i święta 

oa 11-2. 

NIEMIECKIEGO udziela rutynowany 
_ _ _ _ _ _ _ _ praktyk. Specjalność korespondencj.il 
z wszelkiemi handlowa. „Berlin" 19, UMEBLOWANY pokój 

wygodami i telefonem, ewentuainre „ 
wraz z utrzymaniem od zaraz do wyna 0 0 EGZAMINÓW i repetycyj można BUFET 

7 ^ I • • JećTa" A l e y e " k o ś c i u ^ T-Śze b e z »om°w korepetytora być dobrze 
^ wvdz ior źa wion is p i ę > t r°-
przy letnim teatrze POKÓJ umeblowany z 

i inne, suknie trikotinowe 1 1 p. 
przyimuie do reperacji, 
ul. 6 - g o Sierpnia 7 8 , U L PIĘTRU 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Fabryka 
jalnyct 

na Śląsku odda 
ZASTĘPSTWO 

telefonem 
m. 4. 22! , w

 r °j!rf d . k u wynajęcia. Przejazd 40, przy UL. CEGIELNIA-

« I t H ^ H 6 MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje s k a 5 / 7 8 

ków, ułatwiających naukę wydawnlc-. 
TT twa Wajnera. Katalog z książka gra- " a województwo łódzkie pierwszorzę-
d o ( i s o w a wysyła Wydawnictwo ..Pomoc dnej firmie handlowej, posiadającej na 

Szkolna" Wajnera, Warszawa,. Bielan W ? * ' zorganizowany aparat sprzeda­
ję zy ustosunkowanej w przemyśle 1 o Ile 

• możności dysponującej sprzedawcami z 
na m e t S C U W d D 1 ̂  * " * - » U V Ł U Ł I V I U C | J U 3 t u i v u j c 

12-2 po Jl
 ŁS.%Pffb°!Ł~ i ^ , „ ^ ^ c f f i « D a E u S .wszelkiemi wygodami. Wiadomość Dr! m a l y k i l Jeżyka niemieckiego 

Silberstrom. Zielona 11. 
• 
kowska .103. m. 37. 

500,000 
<ztnk cegły zeszłorocznej prcduk:)i 
poleca tanio Cegielnia L. Wenske w 
Radogoszczu. 19 

Letnisko 
do wynajęda w pięknym 6-o morgo­
wym parku, 5-o pokojowe umeblowa­
ne mieszkanie z kuchnią i 2—3-pokojo 
we mieszkania — 30 minut tramwajem 
Aleksandrowskim, 

Dowiedzieć się można telef 27-26. 

KAPELUSZE 
DAMSKIE 

najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 
M A G A Z Y N M Ó D 

ZAWADZKA Q 
wejście p.bramę 

t w 

Ogłoszenia 
drobne. 

If POKÓJ przy rodzinie R „ F , - ~ N a „ ł « - WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę. ulŁ^ll^T 
z utrzymaniem r •»!,„.•: r..»^...i.:.: I.„_.. • - , . »«4. oilKiewicza 16. 

lub bez. z używalnością telefonu do wy L

1fk,c'1 francuskiej konwers,,- metodą 
najęcia Wiadomość Pusta 9, m . 9 od s k r ó . c o n * nowoczesną w najszybszym 
o A • '"• " u u czasie udziela rutyn, nauczycielka, uli-

ca Ogrodowa 26* róg Gdańskiej. I-aze 

front. 

Piotr-1 Oferty z podaniem referencyj przyj 
30 muje pod „Energiczny Zastępca' Iowa 

• ^zystwo Reklamy Międzynarodowej 
Jen. repr. Rudolf Mosse, Kraków, Zy-

Ktllńskiego 48, m. 11, I p. 
_ _ _ _ _ _ BEZ NAUCZYCIELA uczcie się Htera-

p o K r t . . , m - h I ( V v l , a t l v , r n M m m , tury polskiej. Języków obcych, historii. M _ _ I f H H M A 
K u p n o i s p r z e d a * ^ ^ » W ^ W « B S , " > ™ ^ J " 0 

| Maja__i9, m._8. wysyła Wydawnictwo ..Pomoc Szkol- i<;dwabnlczych warsztatów tkacki 
wysyła Wydawnictwo „Pomoc Szkol--- , -
na". Wajnera, Warszawa. Bielan- m a ? W szwajcarskiej. 

- u - , I/NYJUNI. AIWUCLCUC miChZRHllie Z _[,_ Ę/CC OL 

ROWERY I części najtaniej, najdognd- wszelkiemi wygodami -fr^nt II pfotrn _^Z'' 

tkackie) 
13-POKOJOWE słoneczne rrtfeszkanie z 

niej poleca H Drutowskl 
nr. 78. Telefon 80-59, 

Olerty sub „Jedwab" do administi 
£ cli pisma 

Kilińskiego do wynajęcia, blisko Narutowicza Oler » • • • » # » • • • • • • • • • • • • T » E » » T | " T~ , . 
31 ty do „Republiki". „B. B." _J R O X M A L T O . || IlltellgdltIto 

BIŹUTER.IE kupulę Pełna wartość RÓŻNE mieszkania oprócz pojedyń- •• . M t t t M H O f i ładnym wypisanym charakterem pi 
płace Solidne traktowanie ..Pieclosa' czych zaraz do oddania oraz piwiar- • •• -, • ZZ.— s m t > O D e z n a n a z biurowością. CHĘTIIK 

Piotrkowska 123. w podwórzu. ^ . ' f ^ ^ PRZYJMIE PRACE 
_ _ _ _ _ _ miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo w godzinach popołudniowych. 

^ ^ 3 Q Q O f > ^ ^ ^ ) r » r , O O C Ó O O C O r ' nkreślenle charakteru zdolności, prze- Łaskawe oferty do adm. „Repuhli 
• | znaczenia Warszawa. Redakcja ..Wie- kj- p o d „Samodzielna" . 

P o s a d y | dza Tajemna" Załączyć znaczek pocz , 1 

(towy na przesytkę. 24 

2 TAKSÓWKI okazyjnie do sprzeda­
nia Oglądać do 10 rano. ul. Skiernie­
wicka 12. 

SPR7EDAZ okazyinle zakupionej blżu 
terji. ..Pre.-loza" Piotrkowska 123. w 
podwórzu. 30 

P o s a d y 
OOOCX300XXXXXXXX3COOOCXXXX) 

— °" BIURALISTKA z kilkuletnia praktyka. ŵdęcla5 kurcze?*1 

na katar żołądka, 
bóle. niestrawność. 

DO SPRZEDANIA willa kilkunastopo- " znajomością buchaltęrJL stenografii, brak apetytu, ogólne osłabienie, odzy-
kojowa z nowoczesnem urządzeniem, korespondencji polskie! I niemieckiej, piskało zdrowie używając ziółka, sławne 
dziesięć minut od tramwaju. Oferty s z a . c a ^ , e . b ' e " a m a " ™ e "oszukuję po g 0 na cały świat Dr. Dietla, profesora 
pod „Willa" 1 7 s a d * - S«b ..Absolw. Szk Hendl. U n i w e r s y t e t u J ^ ^ ^ U M O M p ^ a i k o ^ c h . " , dlu-

NAJNOWSZA książeczkę obrachunko- A , G E u N C I d o »". r " d a *V .narrędn rolni- L i s z k i 

wą i księgę wypłat poleca I. Woźnica c ? v c h - w v ' p k a P r?w-'?'»- PO««K<wa 
Piotrkowska 126,tel 25-74. 19 

bezpłatnej broszury pouczającej Adres 
Apteka. 19 

Zljłcsr 
Lwów. skrytka 

goletnią praktyka handlową, energicz­
ny, rutynowany kupiec i orgąnizatoi 

'a- Zakł<irlv rolnhze, »»I>I *n »,«i^_..t,i pracy w biurze I labryce, poszukuje 
POCZTOWA 174 . fe« 

Zawiadom enie 
Nmiejszem mam zaszczyt zawiado­

mić Sz. Klijentelę, iż były pracownik 
firmy Bittner, ul. Andrzeja p. „Zy-
jemunt", fryzjer damski, pracuje obec­
nie w moim salonie damskhn przy ul. 
Głównej 23. 

Z poważaniem 
„Stanisław" 

19 

DL G. I 
były prymarjusz szplt. ordynuje jak 
dawniej 

W KRYNICY. Willa WISŁA. 

RADIO czterolampowe najnowszej kon POSZUKUJE się mechanika do wy Strukcji. głośnik, słuchawki, instalację <w|etlania filmów Vtńrv nma FFNDRMA 
sprzedam. Kątna 17/29. 6 - 8 B ^ 

1 V aparat od eodz. 7 xvieczór Oferty z odjem \j 
- pisami świadectw pod,.Kino" 

znajomość rynku włókienniczego. Na 
S^JrAnh, Pierwszorzędne referencje. O-rze. Kobota solidna, tanio l na dogod-f«r+v «nh n 7 " IT. 

Zielo- ' l n 

rem. 

MAM DO SPRZEDANIA 19 morgów : 
ziemi pszennej buraczanej, w tem * MŁODY malster poszukuje posady na 

tramwa-
12 

CHOROBY Basedow astma! 
D-ra Kupczyka. morgi łąki z torfem, z ednym budyń- k m s n a angielskie. Łaskawe oferty pod Sanatorium ..Salus' 

k.em: obora 1 mieszkaniem, przy d l u - , i f . T." 17iKraków. Szujskiego, 
dze bitej, jeden kilometr od stacji kole- , 
IfZf1!,'.p0C2t?- C e n a Praptępna Po-TANCERKI - amatorki przystolne. zirraLriINA. A l ł ł f „ , „ v . M , . 'Wwce przed Poddę"bTem."Rzeka,"plMki 
wiat kutnowski, gm. Błonie wieś Ko-bne. poszukiwane do baletu. Dalsza n-i £ ? I N A L R°Vąb u ^' zaT*y z b i a ł c r n ' 1 lasy wokoło. Plac Reymonta 3/4. lecz r a

fi.lom
 J a . ™ ^ w Ł o d ^ "ka zapewniona. Zgłoszenia m f e d z v i ^ a y ^ a " od 8 r. do 6 wiecz. 

Letniska 
ll 1 2 pokojowe, umeblowane w Zol-

ul. Lipowa 78. Antoni Cetner. 19 r u ^ ^ ^ T ^ o T ^ . W ° ^ S J j ? " 5 ^ 1 ^ , 
OKAZYJNIE sprzedam otomanę 1 leżan' . 
kę dobrej roboty. Kilińskiego 160 Przez POTRZEBNY chłopiec na posyłki. Wer 
dziecki 

i , ska 47, za wynagrodzeniem 17| 

t "'.'i miński, Nawrot 32. 

DOBRZE prosperujący zakład fryzjer- POTRZEBNY chłopak do roboty w po 
ski w śródmieściu od zaraz do oddania defkaml Pomorska ' 5 
Oferty sub „A. G." 18 1 : — — 
»/V./«,.»TMA u. • • — U _ i ,POSZUKIWANA maszynistka do biura 
WYKWINTNA bieliznę damska. MCS. ' ekspedycyjnego na pół dnia Znajo-
ka. pończochy, skarpetki, „aawiczkl. mość stenografii niemieckie) konieczna, 
trykotaże I i II gatunku poleca firma nferty sub ,. Biuro ekspedycyjne". 
..Bon - Ton Zielona 6. 19 

Uwagal przyjmuje się wszelkie r e - | — - - — - - _ - _ _ — _ — - _ _ » — _ _ _ _ _ _ . 
peracje Jedwabnych pończoch. Ceny BIURALISTKA z średniem wyksztat-
konkurencyjne. 30 centem, kilkuletnią praktyką, pisząca 

POTRZEBNA ziemia szlaka. Al. Ko­
ściuszki 26, pod bruk, dozorca informu 
Je. 

2 p o k o j e 
z kuchnią 1 wygodami komfortowo u-
rządzone w centrum miasta, 1 piętro, 
front 

DO WYNAJĘCIA 
ZAGINAŁ mały piesek ratlerek, szary 
wabi się Bobik. Uczciwy znalazca o-' 
trzyma wynagrodzenie.' Pomorska 79,'od zaTaz na rok i więcej 
u gospodarza. 16! Oferty do administracji sub „Kom 

fort". 
PEZET" ma list do odebrania w ad­

ministracji „Republiki" 

OCZEKUJĘ 17 w oznaczonem miejscu 
o tejże go.izinie. F. J. W. 

-,biegle na maszynie, poszukuje zajęcia! 
BIZUTER.IA. zegarki na raty. CENY go na godziny popołudniowe, ewentualntejW CZYJEJ duszy znajdzie oddźwiek 
tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123 zmieni posadę. Oferty pod „R. Z." dd moja spowiedź?... Tęskno ml., smin.no, 
w podwórzu. 'administracji. Inudno... Oferty sub „Takam samotna",! 

PRZYJMUJEMY 
DO REPERACJI i PRANIA 

PERSKIE ' 
i KRAJOWE RĘCZNE 

D y w A w y . 
B-CIA Z. 1 A. RAPPEPORT 

Piotrkowska 51 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcfljj—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 

ze wszystkimi dodatkami wynosi x Łodzi zl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. ..Express' 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

X e JefonyJRedakcfl: 27-24, 36-43, 36-4 i. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

Wydawca : Władysław. Polak* 

OqlO<ECIl ia : ZWYCZAJNE: 10 er. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
17Z Z K C ,,: f i T \ " * i e r " „ milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

miejsce zastrzeź i^aSTopS 
Redaktor: Wacław Smólski. W drukarni .JieDubliki'* sp. z ogr, odp, Piotrkowska 49 i 64. 
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